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OGŁOSZEWIE PRZEDPŁATY na kwartał IV', to jest na paźdzlernik9 listopad i grudzień
na Dziennik CZAS w miejscu i\r . 4, z przesyłką pocztową zir. 5, 

na Dziennik CZAS wraz z DODATKIEM miesięcznym, w miejscu zlr. 7, z przesyłką pocztową rtr. 8
Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi przesyłane być winny franco.

Na sam DODA.TEJC prenumerować nie można.
W  kw artale tym  rozpocznie się druk dziennika  Iłowem ! Czcionkami*

SPROSTOWANIE. W  zeszłym numerze niedzielnym pozo
stał przez omyłkg nadpis z poprzodniego numeru sobotniego; 
powinno być zatem: Nr. 220  d. 27 w rześn ia — Niedziela.

airnk<»w 28 w rieśnia.
Przez cały ubiegły tydzień dzienniki angiel

skie zajmowały się rozbiorem i tłumaczeniem 
owych kilku depesz jakie odebrały ostatnią po
czty indyjską, dodając do nich różne listy, .szcze
góły, wreszcie dokumenta; lecz pomimo najle
pszej chęci, nieudało im się położenia An
glii w powstaniu indyjskiem w korzystnem 
ukazać świetle. Przeciwnie, jest ono nader 
krytyczne. Lud zaczyna łączyć się z po
wstaniem, a powstanie szerzy się i sięga 
Bombaju i Kalkuty, a nawet Madrasu. Lud 
przystępuje doń zapewne późno i zwolna: 
ale to dowodzi tylko, że przyczyny powsta
nia więcej są polityczne aniżeli administra
cyjne. W pływ  polityki angielskiej w Indyach 
był główną przyczyną powstania. W pływ  
polityki był gorszym jeszcze na społeczność 
indyjską niż wpływ administracyjny, który 
był tylko prostem narzędziem. Proklamacya 
Nena Saiba którą przyniosły dzienniki an
gielskie, nie mówi o podatkach ale o poli
tyce angielskiej. Uderza w niej także ta stro
na , że sprawę indyjską wiąże ze sprawą 
islaniizmu. Nena Saib powiada, że S u łta n  i 
wicekról Egiptu ujęli się za Indyanamij wia
domo, że to bajka, ale jest ona ważną w o -  
ceńieniu ducha powstania.

W  obec powstania indyjskiego niepoślednią 
także m a j ą  ważność narzekania dzienników, ja- 
koto Timesa i Morning Posta, na niedołę-
żnyść z  j a k ą  postępuje werbunek w Anglii. Po
mimo entuzj azmu zaledwie ośm tysięcy rekru- 
la dostarczył, i to po skończonych zbiorach. 
Lord Panmure minister wojny oświadczył 
zaś, i i  potrzebuje dwudziestu tysięcy rekru
tów w tej chwili dla zapełnienia kadrów o- 
śmiud ięsięciotysięcznej armii, która ma dzia
łać w Indyach. Trudno podobno Anglii bę
dzie obejść się bez pomocy legij cudzoziem
k i  h, do których uciekać się nie chce, po
dobnie jak do przymusowej rekrutacyi. S ła 
by ow rezultat werbunku czuć się daje 
tem dotkliwiej, że według ostatnich wiado
mości, Utrat nie został ewakuowany, i pan 
Murray poseł angielski podał nowe do S za
cha reklamacje o wykonanie traktatu przez 
Feruk Chana zawartego. Wypadek ten przed
stawiał się zbyt jasno, aby go przewidzieć 
nie można było. Bądź co bądź, jenerał Ja
kub z oddziałem Anglików w Persyi bę
dącym, nie może opuścić swego stanowiska,
> udać się w pomoc wojsku angielskiemu w 
Indyach zagrożonemu zupełnem zniszczeniem. 
Bostfki z Europy przybyłe, zastąpią tylko 
poniesione straty, ale nie nadadzą nowej i 
koniecznej s iły /a b y  powstanie stłumić.

Przybicie lorda Elgin do Kalkuty i to z 
wojskiem przeszło półtora tysiąca ludzi w y- 
noszącem, świadczy o zupełnem zawiesze
niu wojny chińskiej. Wprawdzie; piszą IJ»e- 
k t ó r z y ,  że lord Elgjn zamierza zabrać z so- 
bą do Chin wojsko złożone z pułków sy -  
pojów indyjskich wiernych dotąd, ale niepe
wnych; jak nietaniej $ sy.pojów rozpuszczo
nych i rozbrojonych, którychby napowrót 
zreformowano i użyto w Chinach zamiast 
żołnierzy angielskich. Uwierzyć temu prawie 
niepodobna. Byłoby to umyślnie szerzyć za- 
r*zę. Możnaby wtedy m yśleć, &e znany

zm ysł polityczny opuści rasę anglo-saksoń- 
ską. Qutm Deus perdere cult, dementat.

W  innej części świata, bo w Afryce, ale 
zawsze w kierunku owej sprawy W scho
dniej, która nietylko się nie kończy ale oraz 
bardziej olbrzymie przybiera rozmiary, flota 
francuska zdobyła na beju tunetańskim no
wy haltihumajon daleko więcej obiecujący 
jeszcze równouprawnienia dla Chrześcian niż 
ów stary hattihumajon, turecki, który się ze
starzał zanim wszedł w żjrcie. Zdobyła tę 
kor/yść samem ukazaniem się przed Tuni
sem Zdobycz łatwa, ale też i korzyść po- 
dobi o nie wielka. Hattihumajon tunetański, 
będzie to tylko podobno jeden tom więcej 
z owej biblioteki reform tureckich, gdzie już 
złożone są, począwszy od hattyszeryfu z 
Gulhany, tyle innych haftów świadczących 
o usiłowaniach Europy, które zawsze dotąd 
udar r̂nnić potrafił chąrakter muzułmański. 
Do owych hattów przyjdzie kiedyś Europie 
odw< łać się z mieczem w ręku, ale na cóż 
się one wtedy przydadzą?....

JM iżnaby się także zapytać, na cóżby się 
przydały wybory w Księstwach Naddunaj- 
sk'j, h. które już stanowczo w Jassach na stro
nę umi wypadły, i bezwątpienia w tym sa
mym kierunku, i więcej jeszcze stanowczo 
w ypadną w B u k a reszc ie , jeżeliby, jak utrzy
mują niektóre d zien n ik i, nie m ia ło  być w olno  
Dywanom z tych wyborów p o w sta ły m  obra
dować nad kwestyą unii księstw? S p r z e c i
wiać się temu mają dawne układy Turcyi 
z Księstwami i sam traktat paryski. Być 
może, że się temu sprzeciwiają dawne kapi- 
tulacye Księstw z Turcyą, ale ileż to już 
nie stało się rzeczy którym się te kapitula- 
cye sprzeciwiały. Sprzeciwiały się one pro
tektoratowi rosyjskiemu tak jak są przeciwne 
protektoratowi europejskiemu. Czyż dla tego 
nieistniał pierwszy? a któż zaprzeczy, aby 
nie miał istnieć i drugi? Co do traktatu pa
ryskiego, ten wyraźnie zastrzegł, aby mie
szkańcy Księstw oświadczyli swe „życze- 
pią“. Czemże jest kwestya unii jeżeli nie „ży
czeniem", chyba, że wyraz ten w trakta
cie inne ma znaczenie niż to jakie w s ło 
wniku zapisane. Prawda, że z drugiej stro
ny utrzymują i to nawet Constitutionnel, 
że chodzi już tylko, o wybór księcia który
by jako wazal Turcj'i rządził nowem K się
stwem Rumuńskiem, że nad wyborem tego 
księcia będą obrady w Sztutgardzie. Przy
znać trzeba, że wybór trudny, ale zdaniem 
naszem tem trudniejszy, ie  kwestya wcale 
jeszcze nierozstrzjgnięta. Dywany oświadczą 
swe życzenia, ale jak dalece konfereneya je 
uwzględHj? jeszcze niewiadomo. Tureya, jak 
donoszą, ma gotować memoryał, w którym 
się zgadza na połączenie Księstw pod wzglę
dem administracyjnym, sądowym i handlowym, 
na ów projekt już nieraz wspominany, kto- 
ryby był tymczasowy i odpowiadał tem sa
mem polityce.

Sprawa Księstw Naddunajskicb nasuwa 
na myśl sprawę Księstw duńsko-niemieckich, 
która lubo dotąd nie stała się_ jeszcze euro
pejską i ogranicza się na nieporozumieniu 
państw bezpośrednio w niej interes mających, 
wszelako w ęgj chwili przejść może ła 
two w stan kwestyi ogólnej. N*e wspomina
liśmy o niej w ostatniem sprawozdaniu na
szem tygodniowym, bo w ciągu tego czasu

nic tak dalece ważnego w niej nie zaszło. 
I upłyniony tydzień widocznego w niej po
stępu nie uczynił, a jakkolwiek szlachta 
księstwa Lauenburskiego uznała potrzebę 
zaniesienia skargi przed Bundestag, wsze
lako uchwała ta korporacyi szlacheckiej nie 
ma dość ofieyalnej cechy jako nie w yszła  
od ogółu reprezentacyi stanowej tego K się
stwa; a wreszcie od uchwalenia skargi do 
jej zaniesienia krok jeszcze daleki. Jeśli ró- 
żnostronnym podaniom wierzyć można, oba 
mocarstwa niemieckie mimo parcia opinii pu
blicznej w Niemczech, przybrały w tej sprft- 
wie rolę wyczekującą, i w rzeczy samej 
wypada im poprzednio czekać co powie rzad 
duński na odrzucenie przez Stany holsztyń
skie projektu ustawy prowincyonalnej. Rząd 
duński czeka zaś na objaw ędania sejmu 
ogólnego w Kopenhadze, od którego, jak 
słychać, wyłączyć się chcą deputowani hol
sztyńscy. Sejm ten zebrać się ma 30go wrze
śnia. Nie mówimy tu nic jeszcze o wmie
szaniu się Prancyi, Rosyi i Anglii w spór 
duńsko-niemiecki, bo dotąd same tylko w tym 
względzie krążą pogłoski, a nadto niewia
domo, czyby wmięszanie się to miało za- 
pohiedz konfliktowi Danii z R zeszą niemiec
ką, czy dopiero stać się jego następstwem

W  Szwecyi i Norwegii ważna zaszła  
zmiana z powodu choroby króla. Królewicz, 
który od niedawna jest wicekrólem Norwe
gii, objął również rejencyę królestwa szwedz
kiego na mocy aktów królewskich któreśmy 
podali i na mocj- uchwały Stanów z d. 23  
września. Jest to niemal jakby zmiana pa
nującego, bo choroba króla uważana jest za 
niewyleczoną. O ile ta forma rejencyi sprze
ciwia się ustawie zasadniczej, w to nie wcho
dzimy, skoro zaprowadzenie jej nie znala
zło trudności, jakie przewidywano przed
wcześnie.

A le wszystkie te sprawy jakkolwiek wa
żne straciły na zajęciu wobec zjazdu sztut- 
gardzkiego, który r e a s u m u je  w sobie, powie
dzieć można, sytuacyę polityczną Europy. 
Skończył on się w chwili w której piszemy. 
Do nowego go ocenienia nie dostarczyły 
na<>> materyałów ani doniesienia ani domy
sły. Pierwsze ograniczają się na opisach u- 
roczystośei jakie się w Sztutgardzie odbyły; 
drugie na uważaniu tego zjazdu za rękojmię 
pokoju, a z drugiej strony za wypadek wdra- 

! żający pewną obawę 0 utrzymanie dzisiej
sze; równowagi. Teraz rozpoczną się domy
sły , co się na zjezdzie tym działo. To na
turalna kolej rzeczy i nieuniknione 
stwo.

To na 
następ-

Za omentarz zjazdu posłużyć może na- 
przo . doniesienie M onitora , że Książę Pru- 
s i powitał Cesarza Napoleona na teryto- 
ryum badeńskiem i wręczył mu własnorę- 
ezuy list króla Pruskiego, w którym monar- 
cha ten żałuje, że nie mógł wyjechać na- 
prz* ciwko Cesarza Francuzów. Dalej, do
niesienie, i to najważniejsza zawsze «ria 
mość, urzędowej Gazety wejmarskićj, ze 
Jego Cesarska Apostolska Mość Franciszek 
Józef zjedzie się z Cesarzem Rosyjs^ im 
w Wejmarze na u. 1 paździermk®; po wier- 
dziły się więc depesze o któryc onegdaj 
mówiliśmy. Nakoniec Korespondent N orym 
berski donosi, że reprezentanci Francyi i 
Rosyi podali noty do dworow przy których

są uwierzytelnieni, tłómaczące znaczenie 
zjazdu sztutgardzkiego, który ma być̂  skle
pieniem gmachu politycznego wzniesionego 
na kongresię paryzkim, a przeto najzupeł
niejszą rękojmią pokoju. Zdawało nam się, 
że takowem sklepieniem był traktat paryzki, 
że jeżeli owa budowa polityczna wymagała 
sklepienia, natedy utworzyć je był powinien 
zjazd wszystkich panującychfreprezentowa- 
nych na kongresie paryzkim, wreszcie że 
rozesłanie podobnych not ubliżałoby, w na
szem przj’na mniej skromnem przekonaniu, 
tak dobrze godności tych dworów od których 
w yszły  jak i tych którym bjrły  udzielone. 
Dla tego bylibyśmy wiadomość Korespon
denta Norymberskiego przemilczeli, gdy
byśmy jej nie widzieli powtórzonej przez 
wszystkie najważniejsze organa prasy euro- 
pejskiej, i to bez żadnej nad nią uwagi.

H o r e i p o a i c H e j R  € i a s u

Lwów 24 września.
F. N. Rzemieślnicy użalają się na brak czeladzi szcze

gólnie zaś na brak chłopców do nauki i posługi zarazem 
bez której się żaden warsztat nieobejdzie. Osobliwie 
powszednią jest ta skarga między uboższymi rzemie
ślnikami, a tych ilość jest niemała.

Brak chłopców rzemieślniczych nie jest bynajmniej 
rzeczą obojętną bo przyczyną jego właściwą jest nej- 
główniej ubóstwo wielkiej części rzemieślników. Rze
mieślnik zamożny, a takich mamy bardzo mało w sto
sunku do ogólnćj tychte ilości nie bywa w kłopocie o 
chłopca do nauki, bo jest w stanie dać mu dobre utrzy
manie. Co znaczy dobre utrzymanie chłopca rzemieślni
czego? Zapewne te  to rzecz bardzo względna. Czło
wiek biedny, który oddaje dziecie do rzemiosła, że go 
SAm wyżywić i odziać niemoże, wymaga tylko aby chło
piec niedoznawał tej nędzy co w domu doznaje. Ten 
się naraża na wiele i zniesie wiele.

Kto dzieci swqje może utrzymać, ale je oddaje do 
m i S  h J  ry T  “ P«*ntenia im własnego utrzy- 
razie svna rin ^  * ^ * 1  Taki nieodda w żadnym

l  l  8le d0 takiego, któ-
l i  i l  ;  ^ ż 8’!r0^ ’ #lbo t#k 88mo albo le-

° n swoje dzieci. Jeżeli więc uboższy 
emieślmk nie może dostać chłopca, jestto tylko do

wodem tak wielkiej biedy u niego, że najuboższe war
stwy towarzystwa nieznajdują tam dla swoich dzieci ża
dnej korzyści.

Gdiie zaś niema utrzymania niateryalnego tam o ja- 
kiemkolwiek wykształceniu mówić niemożna. Mamy to
warzystwo rzemieślniczej czeladzi pod kierownictwem 
wpływającem na jćj umysłowe i obyczajowe wykształ
cenie, oprócz tego jest połączona z Izbą handlową szko
ła dla chłopców i czeladzi. To wszystko powinnoby tem
bardziej zachęcać do oddawania chłopców do rzemiosła, 
gdyby ubóstwo większej części rzemieślników nieod- 
slręczało od tego. Dla wspomagania uboższych rzemie
ślników, czyni wiele fundusz Franciszka Józefa, urzą
dzony od r. 1851; lecz cóż znaczy 10,000 złr. mk. dla 
blisko 6000 warszta.ow czyli nie zawisłyth rzemiosł? 
Cóż znaczy wsparcie pozyczką kilkuset do roku, kiedy 
jćj potrzebuje kilsa tysięcy? Nie wszyscy zapewne z o- 
wych blisko szesciu tysięcy należą doubog eh, ale za
możność jest wyją kicm, ubóstwo regułą. Środki prze
ciw temu przedsiębrane są dotychczas same palietywy; 
organicznych, administracyjnych zmian trzeba w slosun- 
jrach handlowych i przemysłowych, aby złe naprawić. 
Jeżeli rzemieślnik musi meteryał kupować za granicą, 
bo w kr a, u niema fabryk wyrabiających potrzebne mu 
towary, wtedy niemoże wytrzymać konkurencji z za- 
granicznemi wyrobami, które przychodzą gotowe. Zro
biono ju i  w niejednem miejscu kraju naszego, a nawet 
we Lwowie doświadczenie, że sprowadzanie sukien, o- 
buwia z zagranic kraju naszego taniej wypada niż ku
powanie ich w kraju. Tylko wyrób kiedy ze złego ma- 
teryalu i żle zrobiony jest tenszyra, ale wyrabianie t< -  
waru, nie przyczyni się niezawodnie do wzmożenia do
brego bytu. Gdy się otworzy kolej żelazna, wtedy o- 
tworzy się nasz kraj bardziej jeszcze dla cudzoziemskich 
wyrobów rękodzielniczych a rzemiosła jeszcze bardziej u
nas upadną.

Może kto powie, że wtedy zwróci się więcej rąk do
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rolnictwa, a  kraj nasz tak przeważnie rolniczy odpowie 
lepiej swemu przeznaczeniu. W  rolnictwie da/e się isto
tnie uczuw.*ć brak rąk, a jeszcze bardzi^brak głów tj. 
ludzi wykształconych racyonalnie w zawodzie rolniczym, 
który; h potrzeba w zrasta od czasu zniesienia pańszczy
zny. Jak rzemieślnicy skarżą się na brak cieladzi i chłop
ców, tak właściciele włości i dzierżawcy utyskują na 
niedostatek ekonomów i tak zwanych oflcyalistów go
spodarczych. równie też na brak robotnika. Jednakże 
wątpią, aby ludność miejska miała kiedykolwiek rzucać się 
do roli, przynajmniej w dzisiejszych stosunkach, bo mia
sta u nas nie są bynajmniej przeludnione, i nie zarobku 
brakuje, ale rolników. Upadek więc mniejszych rzemie
ślników może tylko ten mieć skutek, ie  bogatsi zamo
żniejsi będą mieli więcej czeladzi i więcej roboty. Rę
kodzielnictwo zamiast się rozpraszać na małe warstwy, 
ja k  to od kilku lat się dzieje, będzie się więcej koncen
trować i nie jeden z majstrów pójdzie za czeladnika do 
bogatszego. To nie będzie bynajmniej z korzyścią dła 
ogółu, kraj na zrmożności nie zyska przez to. Należy 
więc myśleć o zapobieżeniu temu złemu. Jednym z naj
ważniejszych środków byłoby pomnożenie fabryk kraju, 
któreby nasze surowe płody przerabiały na materyał 
dla warsztatów. Aby się jednakże fabryki utrzymywały 
w kraju p trzebne jest usun ęcie wielu przeszkód ad
ministracyjnych i finansowych, które dotąd nietylko wzro
stow i, ale nawet powstawaniu fabryk na przeszkodzie 
stoją. Że można w naszym kraju z własnych surowych 
płodów wyrabiać dobre fatryczne wyroby tego dowo
dem są fabryki w Przemyślanach i Łańcucie. Dla cze
góż jednak niemoglibyśmy takich fabryk mieć wię
cej ? Dla czego nie utrzymało się u nes tyle rozpoczę
tych fabryk sukna, płócien i tp.? To są pytania na któ
re odpowiedź ju ż  nie raz dawano. Skoro zaś tych nie 
ma i rzemieślnicy muszą materyał sprowadzać z zagra
nicy, często nasze własne płody tylko w zagranicznych

tylko będzie mógł i niezawodnie nigdy już do niego 
nie wróci.

Francya zajęta jest obecnie samym kontynentem. 
Sprawa rum uńska, powtarzam, jest na pół skończoną. 
Szczegóły wyborów rumuńskich znajdziecie w dzienni
kach. Dziennik Eloile du Danube wydawany w Ru
munii przez Rumunów wiele do tego się przyczynił. 
Independance dopiero teraz spostrzega, że Francya 
jest za Danią. Sprawa holsztyńska nie może być za
kończoną tylko według polityki która kieruje zachodem 
w Rumunii. Sprawa ta nie pójdzie zapewne do sejmu 
frankfurckiego. Szwedzi są radzi i istotnie jest z czego. 
Norwegia i Szwecya oświadczyły się jednomyślnie za 
rejencyą następcy tronu. Nie spodziewano się tego od 
wyższych sfer szwedzkich, które dłogo dały się uwo
dzić przez wpływ Rosyi. Postęp wyobraźni i ducha pu
blicznego w Szwecyi jest widoczny. Nietajnem już jest że 
po sprawach rumuńskiśj i holsztyńskićjjwytoczy się spra
wa włoska i że wytoczy się na kongresie paryzkrni. W ystą
pienie z rządów kardynała Antooellego jest bliskie. Dal
sze roboty Cesarza i kongresu... amflktyońskiego czas 
nam wykaże. Kto może zgłębić projekta Cesarza I 
Trzeba czekać i ufać. La Patrie zapewnia że Cesarz 
będzie się trzymał planu który sam sobie założył mó
wiąc w jednej mowie tronowej: , ludy nie powinny być 
egoistycznemi; spokój Europy zależy od pomyślności 
każdego ludu." Myśl wyborna i obiecująca, lec* jćj 
nie łatwo pogodzić z wielu okolicznościami w Europie.

Hr. Walewski priybył wczoraj do Paryra zostaw ia
jąc  w Biaritz swą żoną. Wyjedzie do Wirtembergu 
jutro. Cesarz skończył wczoraj dwudniowe biwakowa
nie i pierwszą połowę manewrów. Dziś wyjechał do 
Luneville na rewią jazdy, jutro wyjedzie do Strasburga, 
pojutrze będzie w Niemczech. Cesarz bierze z sobą 
młodego księcia Murata, który prowadzi we Włoszech 
propagandę muratystowską. Hr. de Persigny ma żaba-

fabrykach przerobione, więc należałoby przez s tów a-jw ić  w Paryżu do powrotu Cesa.za z Wirtembergu. Hr. 
rzyszenie ku zakładaniu wspólnych większych w arsita- ( Kisiele w wyjechał dziś do Sztutgardu
tów, gdzieby równie chłopiec jak czeladnik miał odpo 
wiedni dzienny lub tygodniowy zarobek, majstrowie zaś 
wgpólną pracą wspólnie się wspierali, zapobiedz zubo
żeniu i upadkowi klasy rzemieślniczćj.

Z nowości miejscowych niemamy nic zajmującego 
oprócz tćj jedynie, że już  od niejakiego crasu bawi we 
Lwowie Loeffler nas* rodak którego sława za granicą 
przypomina znowu macoszyńską obojętność krąju nasze
go dla sztuki.

Wiedeń 26 września.
«  Spotkanie się Cesarza Auztryi s  Cesarzem Rosyi, 

jest od dwóch dni przedmiotem wszystkich rozmów. 
Niewiadomo wszakże, czy nastąpi w Weimarze lub Ber
linie. W pierwszym razie N. Pan wyjedzie ztąd 29go 
b. m ., w drugim 2go p. m. Ważność tego zjazdu, lubo 
N. Pan nie będzie miał i.rzy sobie żadnćj politycznej 
osoby, jest łatwą do ocenienia. Mówiłem ciągle, te  polity
ka Cesarza Napoleona Ul dąiy  do zbliżeni* między 
sobą wszystkich a mianowicie wieUich m ocarstw  i wi
dzimy tego usiłowania skutki. Następstwa dla usta
lenia pokoju i rozwinięcia dalszego polityki opartej na

Wczoraj rozpoczął się proces złodziei drogi półno- 
cnćj. Każden ze złodziei przyznaje się do czegoś a ża
den nie przyznąje się do wszystkiego. Trybunał osądzi.

P . Juliusz Favre przywiózł z Algieryi wiele doku
mentów o bió-ach arabskich, które złoży w ministe- 
ryum wojny. Arabowie pragną reformy tych biór, czę
sto zdzierskich i uciążliwych.

Meksyk przyjął nareszcie pośrednictwo Anglii i Fran- 
cyi w sprawie z Hiszpanią. Konferencye odbędą się 
w Londynie.

Dzisiejszy Nord pisze wyznanie wiary jakby je  pi
sa ł jaki liberał. Bierze za hasło solidarnoić i mię- 
dzynarodotooić. Są to wyrazy dla Zachodu— z Rosyą 
dzieje się wcale inaczćj.

stawa Planche znakomitego krytyka z Revue des DetKcIcyksiąźąt. Po obiedzie w zamku hr. H arracba , N. 
Mondet. Wielka strata dla sztuk pięknych. Gustaw I Paółtw o wrócili do Laxenburga. W yjazd N. Pana do 
Planche był jednym z najznakomitszych i bezstronnych I Pillnitz nastąpi pojutrze. Z W eimaru w rócić ma Ce- 
sprawozdawców we Francyi. Znał i czuł sztukę, był |  s a r i  do W iednia i z Cssarzow ą Jmć wyjedzie do 
nadto uczonym badaczem tych mnóstwa zadtiń, które llsch l , dokąd już służba cesarskc udała się. 
nowocześni silą się odgadnąć i wyrwać z p o ś ió d m g ły l —  Baron Hubner poseł w Paryżu wraca dziś na 
wieków, lub zatarcia czasu. (posadę swoją.

Nad grobem przemówił Jules Janin. |  N i e m c y

0 3  wr*Bóni.  I Dzienniki niem ieckie zapełnione są w znacznćj

Y . Zapowiedziany uprzednio pr yjazd Cesarza z o -|J j* ja0i ckap° 0â  T nim °lr P*”
bo ta  Chalons do Paryża spóźnił się. OBqwtaego n i c L  puynktami zebrań w tćj chwil, s j "  B e r l i n s l Z -  
o tćm dotąd memamy. Tylko w dzisiejszym n u m rr* e r8rd . W ejm ar Kfó]esJ 0 ? Wrócili z Mu,kau
Le Pays ogłoszono, iż „J. M. Cesarz ma wyjechaclo=_n __ iU . “ “ ssau
„jutro z Chalons do Niemiec. J. C. Mość zatrzyma się I Dr^,Kvra Ho Rnrlin» nwAnwiain ’. .a nazaJu trz ran0 
„w  Luneville i wSztrazburgu, skąd prosto uda się d o i .  * L  w  g .  mbpvb 0*nm ' S*n a , !I ten '  
„Sztutgardu.* Niewiadomo jeszcze czy Cesarzowa mu * S *  a r t " ?  St„r0g0"
towarzyszy. Zauważano, iż wzmianka O  dzisiejszym "  “J  dz' ećmi swe.ml  Mary9 , “ 'k o 'a je m , E uge- 
Le Nord. powtórzona przez inne dzenn .k i), o osw ,- " HJerzJ m’ T k T -  * NieniieC
bodzeniu włościan w Rosyi, j,*st niby PrzedHrst6pn ćra |h A  a j  / ’* y.
ostrzeżeniem, i e  Cesarz Aleksander II chce się pokazaćL  e  . . p "'dd dziennikom do pogłosk i, iż księ-
w świetle przyjaciela postępu europejskich reform i p o d L . H p „ , * u , ,  L* wsiądzie na okręt i w ró - 
takiem godłem zawiązać stosunki osobistćj znajomości 1 u d Tymcza*em “ ja w io n a  dni kilka
swojej z Napoleonem III .—  Od dwóch dni upow sze-L  bratem sw ™  r  i  ° t * S-S zapewne
chnia się tu wiara, że w kwestyi s*leswick >-holsz tyń-L  ć mjała “ ‘. w ’ ' WIecz6r przy'
skiój, rząd francuski oświad zy ł, że popierać będzie, I j  io  . 8 ‘ lk*e k s■ Katarzyna rozy j-
to jest tylzo moralnie, prawa Daniu Na tćm się koń- ^rzego M eklem burgskiego. Księżna
c*ą ważniejsze wieści polityczne. I s S o  X e  t  n r z v i ™ ,  Ph Un P° ge1*1 Wa r0 ,y j '

O Indyach po odebraniu zafączonćj w ostatnim l i - L łnornoc„ ik wojskowy rosyjski' p ™ T ™ ó ™ P? ru -  
«cie moim oflcyeinćj depeszy, otrzymano pocztę * ob- gkim je n . h r. A dlerberg. Bar. B ru n n L  w r" c ił M  

“ f 1® 1 doniesieniami i prywa ną korespondencyą,L D arm gt9du, dokąd b* ,  odprow adził ceZza Ale- 
ktore bardzo zmodyfikowały niedokładne doniesienia de- L iandrfl> Ksi ź p ;  d yfc w P h syn J  u-
pes y , po radości ze smuciły może zanadto o b u d z o n e ^  j0chał /  wy0; „a*ie k ilk? dni ma
Anglików nadzieje. Pokazało się , 1) że zwycięstwo zabf?wić 16  aździernika j e ^ i0g “ “ “ f  raa 
owego pułku królowćj, co to „zastrzelił*, jsk w yram i c  ___ •; “ .
się depesia, 800  buntowników, redukuje się do »ro i-1 Darmsladt ran0>
strzelania* ty ln i bezbronnych sypojów, podejru iyeh oL DJJrm łt! dtu przybJła t"ara ^ ó l o i a  tS liT  m S ?  
gotowanie się do powstania. 2 )  że jenerał Hsvelok pn- i w  . Amana greclis.
b i .w p r .w d t i ,  odd.i.1 w njsk, N ,„» S .b y b , i i C l K S S
jego rezydencyą w B tur, rle ze znalazł tę rezydcncyą jest g30krflwninriv. W i’I ta  . . „ A  L ak l

strzelania* tyluż bezbronnych sypojów, podejrzanych o 
ranie się do powstania. 2 )  że jenerał Hsvelok pn- 
prawdzie oddział wojska Nena Sahyba i spalił
rezydencyą w B tur, rle że znalazł tę rezydencyą. je s t s?okrew niony. Wielka liczb' a osób z iec b a ła“dó 

zupełnie pustą i ze ten ostatni ani zabity, ani, utopio- teg0  miafta c yści h
ny. owszem broi po dawnemu i na czele 14,000 po-lH ^n-ai,;-!. ’ 4 ? , ;  fn u« or*zauow
wstańców, zabiegłszy Havrlokowi drogę przed L u k n o -L radn: A  yc . k ó ry c h  sprow adził o -
wem, ze bił mu 2 0 0  ludzi i przymusił g .  cof.ąć ai0 1 *f0Ś.c,e,ay> / odzaJ
(obliged to fall back upon) d Keunpuru dla zostawię-1 nrv , J  Ia]u5 veh i *0 , 1 wle] a <łomów
nia tam rannych i swojćj artvleryi. Według innćj ko-1 hotelach nowiiw«i» h ^rie.z °  ^  go śc i, a na
resonndenrvi ranni i artvlerva m została w reku Nena Ir. • P0w,ewaJfi chorągw ie z barwami Roiyi,respondencyi, ranni i artyleryn ta została w ręku Wena Fr j . W irtem bergii. D. 2 4go przed uodz 4ta
Sahyba Słowem trudno s , ,  dopytać prawdy, a to mę- b ,  cesarz Alek/ ander jad  * / Bruch ,a l na sta
czy bardzo um ysł./ Anglików mających tylu Krewnych k( Jei W0 Feuerbach 0 J J zi d ro S  od S z tS l
i znajomych w Indyach.—  Snierc jenerała Reid, dow o-l,,-.,!.. _ h, lłam * . ' . y  . .*ł ua, ®,lu l
dzącego wojskami pod Delhi potwierdzona. Dzisiejszy I dr heskim którv mu in W êJ A*0^*an'.
hL L ,  Universe!. .  jedoy£ .  -yciłgńw  k ™ p™ ’  iw óta W k i O . '  T “? I “ ł.ł  * ,D" m s“ du 1
d.ncyi m dyj.kd j, n i, tylko niMbij. w is ta  o ci liu.c u | K lr„ | . m W i r t . mL r ; . l , i  t . H

Ł » r y *  2 o września.
B. Za powrotem zastałem Paryż wyludniony i za- «. am ujfv lUUACy ia ii«niypŁłj joiioima u n u a  jO>i, uu* I « .  j  ~ , w. . ' — i--- *

pełniony. Wyludniony z Paryinn, którzy radii oddycha- wodnicy diisiaj i od D?lhi jen^rrl Wilson), widząc, i e | wg. v c .. . 0!rc? w Feuerbach, a potem
ją  na w si, zapełniony cudzoziemcami, którzy przybyli I nieliczne wojsko jego uszczupla się codziennie o d |_ j  • p  0  królew icza pod Berg,
ze wszystkich cząści świata odwiedzać stolicę Francyi.| cholery i od kul oblężańców, uznał za koniecat r od-1 « a *10 ma swoje mieszkanie. O.-azak ceaarfbi
Bez przesady rzec m ożna, że Polska stosunkowo nie-ldalić się od Delhi i w benpiectniejszem miejscu ć“e k a c |P ™ 7ej by.  osób udał sił  Pro»to do Sztnt-
równie od innych narodów licuniejszy dąje kontyngens I na przybybycie posiłków. 3 ) Times 22go b. m. donosi I g 1 L stan^  w zan,ka królewskim . W ieczo-

solidarnoici zasad  i interesów będą waźnemi, a m ożejpodróżniłów . Łatwo można spotkać na ulicach P araźa jo  rokoszu w prezydenryi madraskićj, to je4  *v n iiedcielA T  gf"an°, rae(!y^ francuską. Cesar* otoczony jest 
stano wcremi. Po w terxara tę formułę, którą wypowiednie- n ie jedne indywiduum, któremu i stan finansowy i in-1 Dar s  ar Irżącćm o 150 czy 200  mil angiels. na za -l ? familią swoją, która go  przez ciąg dnia nastę* 
liście już eddawna, a którą ja  zaraz po traktacie pa- tellektualność wszelkiej Jokomocyi wzbaniaćby powinna. I chód Madrasu. Posłano tam już wojsko dla uśmierzę-1 Pnegr° m eopuściła. Ks. Gorczaków je s t przy osobie

Cóż robić! widać że to je s t choroba wielka a n a s z n a - ln ia  buntu, mogącego spowodować dslsze rozruchy w tej I esarz Napoleon przybył zaś do Sztutgnr-
rod szczególne ma w organizmie moralnym usposobię- dotąd spok jnej prezydencyi. —  Głównodowodzący w o j-l?u, - f 0, 0 f.° . ltwan,dran80  na 5 tą. W  dworcu
nie do epidemicznych chorób. Tylkoż w takim razie n ie | skami angielskiemi sir Collin Campbell zachorował nie-| Z0,?zn6J P «y jm ow ał go król otoczony dyplo-

ryzkiro, w jednym z ówczesnych moich listów za 
pisałem, z tćm więksićm w jćj urzeczywistnienie 
postępowe zaufaniem, że ma ona teraz za sobą fa
kt*. Opinia dzienników nawet tutejszych w tę się 
zwróciła stronę powoli lub nagle, ale wyraźnie. Le 
Nord w swym programacie na rok bieżący (Ner 266) 
streszcza swa zasady w tych słowach: nSolidartt6- 
intemaiionalitć entre gouverneraents et gouvernements,

należy narzekać na skutki lub ubolewać na złe czasy.Ibaw em  po przybyciu do Kalkuty i o p r z e d s i ę w z i ę t y c h ^ j e n e r a ł a m i .  Tłum y ludu w itały go okray- 
W końcu ośiemnastego stulecia bardzo wielu prowin-l przereń środkach dotąd nic niewiadomo. To tylko p e - | f amu 0 d*ug program u u łożonego , cesarz Napo-
cyonalistów zeszło z tego święta nie obejrzawszy na-j w no , ie  Anglicy wszędzie dają dowody bohaterskiego | heon . 15 m. , w, *8™“ u królew skim , i po p rze -
wet krajowych znaczniejszych miast. W początku dzie-|m ęstw a i wytrwałości, i ie  niepodają si$ rozpaczy. I d™ "™ ,S1f  wyjechać m iał do willi królewicza, gdzie 
wietnastego już podobne exemplarze coraz się st wały I ■— |  nastąp! pierw sze spotkanio się obu cesarzów  w obe-

entre peuples et peuples, entre les gouvsrnaments etfrzadszem i, niż nadejdzie wiek dwudziesty cała Polska! L w ó w  25 września. W pierwszój połowie b i e - i ° no^°* całój familii królewskiej. Ponieważ spotkania
leurs peu iles.* Obszerny lec* wspaniały obręb. Opinia 
dobrze kierowana przez dzienniki, pr*ychyli s ę  bez- 
wątpienia do wejścia w usiłowania rządów, jeśli tako
we szczerze i otwarcie zesw ćj strony do nićj przema
wiać zechcą. Gazeta austryacka w swym dzisiejszym 
artykule śmiało tę przyszłość zapowiada. Można po
wiedzieć, że Csa* systemnt ten polityki ogólnej, jako 
coraz bardzićj wimacniejący się wykazuje oddawna.

W poniedziałek ostatnie wielkie m sne-rc w obozie 
pod Pnrendorf.

Hr. Buol wyjeżdża do Karlsbadu w poniedziałek.
Mówić zaczynąją głośno, że chce się usunąć od
władzy. ,

Baron Bourquenay wyjeżdża w przyszłym miesiącu
do Paryża.

P a r y ż  23  września

Z rozkazu Cesarza, prefekt Sekwany otworzył po 
wszystkich merostwach departamentu Sekwany składki 
na rodziny angieRkie, które ucierpiały przez powstanie 
indyjskie. Toż samo zrobią prefekci departamentowi.
Z  jednćj strony mii0 ę0 j Mę Anglikom , ale z drugiej 
je s t to bardzo przykro dla ich patryotycznćj dumy.
Dzienniki rządowe i liberalne francuskie cieszą s  ę że 
mimo zjazdu sztutgardzkiego przymierze zachodnie zo
stanie utrzymane. Constitutionnel twierdzi, że Fran
cya i Anglia mfiją wspólne in*eresa wszędzie, nawet 
w Indyach, i i e na stracie Indyj i Francya by stra
ciła. Constitutionnel przemawia znowu za kanałem 
suezkim , jako kcrzystnym dla obu narodów, szc*egól- 
nićj dla Francyi, interesowanej w bandiu 8frykańskim,
która ma prawo do w yspy Madagaskar i która ją  zaj
mie jak eras będ*ie po temu... S iac ie , wierny stron
nik przymierza zachodnieg , chce kolonialnego odwetu 
za rok 1815, ale chce go drogą łe8°  8amego prZy. 
mierzą to jest drogą układów ikoncesyi ze strony An
glii. Powł tanie indyjskie zamatiye zapew ne lorda Pal. 
merstona. Lord Palmerston slbo wyjdzie z min’steryum, 
albo zg 'dzi się na to czego daw n ej publicznie odmó
wił. Francya rzrka cierpl-Wj, z projekta?i kob-nialne-
m i, bo wie że Anglm i za dwB iata Ł klęsk indjj-      .  , __  „
•kich nie wyjdzie. Lord Redchffo opuści Stambuł juk  Onegdąj pochowano na cmentarzu Montmartre G u - bozie pod

“ j t emu nikt obcy obecnym nie b ędzie , przeto  zzcze-(niesukmanowa) będzie mogła z zadowoleniem powta-1 źącego miesiąca nienastąpiło już  nigdzie nowe wy- 1  .‘J 0  n . „ -. .  -----------------
rzać czarujący wyraz byłem u> Paryiu. P ilscy  nie buchnięcie zarazy bydła w tutejszym  okręgu n a m ie - |g J - 0"®?,”  1 ?.Tmt  Z8P0w n0  nie dojdą do w iado- 
tylko podróżują, ale podróżując kupują. Kupno każde- stnictwa, owszem zgasła je szcze  zaraza w 2ch m ie i - l .  CI Publlcan0J- Praywitaniu wzajemnem ca łe

D aLL . ... mn;AmoniN    I , ’ . . . ® J , _J I towfirzvatwo uda sio no a t n ł n   a -  . •

 •  r - *   -  w s  —   i  w w t q u  w i ^ o  A i a n j u u j O  9 1 ^  J v ” v " w v  “ “ u j b u  U U l K I U e -  1 1  n o  .  i . .  - - - j ------- w.  . .  o o u u -
tuskich i nieprzejiu^ sie zasadami etonomii domowej I tych zarazą, % których 1 przypada na o b w ó d B rz e -l * .? *  ?  • k wieihi obiad u dw oru , na którym  
tego narodu. Dowiedzieliby się praktycznie jak  wielką żańsk*, 3 na S tryjski, a 2  na Samborski. W t y t h j Zn8J 7  • ^ inne je szcze  osoby prócz obu
prawdę wyrzekł Franklin mówiąc: Niekupuj rzeczy ci sześciu m iejscach ze etanem bydła, liczącym 3 5 9 3 1cesarz0vv obecnych, a u ministra zpraw za-
niepoirzebnych choćbyś je  dostał najtaniij, prueko-1 sztuk w 77 oborach , dotknęła zaraza 638 sztuk | ? r.ani0Z,rycnł)ar..Huge! w ieczór dyplomatyczny w m ie- 
nahby się o gruntowności przysłowia Le bon marchć I z których 212 w yzdrow iało , 398  odeszło, 4  ubito, | aeI.e a ,“ 08®“ * orszaku obu panujących. W  n ie-

, a 24  (w  czteru m iejscach) znajduje się j e s z c z e ” bi ad w i e d "ym *. letnich pałacyków
Jeden z właścicieli ziemskich kupił ryczałtowo siedm-1 w kuracyi. Ikrólew skich, lllummacye, opera itd. Na sobotę lub

dziesiąt k Ikr* obrazów. Nowy ten miłośnik sztuki chciał! — — —— — — — —  I niedzielę spodziewano się przybycia króla B aw ar-
w dawnej przodków dziedzinie mieć od rasu galeryą W ie d e ń  27 w rześnia. Tutejsze dzienniki z a p a - lf« I eKg0  ‘ .W- k*' Nassaizsbiego. Książę A ugust w ir- 
obrazów. Dał jak  powiada za cały ten towar 42  ty -  trują się na zjazd M onarchów z nadzieją utrzym ania |  p aiy  y!  J8 ,zc*e Pr *«ó przyjazdem c e -
8>ące złotych polsk.ch. Wartość artystyczną miejscowi pokoju europejskiego, a naW0* utrwalenia go i w ró -1 Sar?.a p  8"  - znakomitszych osób tow arzy- 
r«r«Ly oceB'5 ’ J0 ZB wykończenie i złocenie ram za- źą różne je g o  skutki pokojowe, a przedew szystk ióm IgZJ h .. f ar.z0Lwl rosyjskiem u: m inister dw oru je n e -  

c  ’ I ogólną redukcyę wszystkich wojsk eu ro p e jsk ich .|r ? 8 •*? t  • ar ‘ If ^  ^  rain' gter zpraw aag ra -
*"CUIÓW dłiś opuszcza obóz pod Ch&lons Zjazd w W eim arze jest w oczach ich komentarzem I ni°^n? C. • ą S lekg* Gorc*ak o »  i tow arzysz jego

nodróiw U £ ° 8S d° NiemifC- Towarsyszy mu w tój zjazdu sztu tgardzkiego , a O. D. Post głosząo t r y - | p u , “J; 8 p0 ,e? /o sy jsk i w  Paryżu p. Kisielów

r s & s i s  s s t poby,u n a * * ? ,
•  o»dejdą jakie wieść1 lub rozwi-

i . L i i t r n  d,adl<> iycie obumarłej sferzepol.tycznćj. J ^ c o t e r a z t ^ ^  '  bajke n ił 0 Jprawdę

iunony piśmiennictwa dziennego Giełda miała chwilowy K  ełdowóm ' ale*jakoby n , d itó  m itł ć ! , .  . S S "  “ o n ^ ó w ,  temi r f -w y : „C esar.ow  
podskok. Szczsgólnićj akcye da Crei i t  lo" y E lT h rB ^ ft I pr»yb«dq r^>noczeinie dnia

Skały przes* 8 °  w tvm wvsk* Nied° -  U g o  porównania ducha a rty k u łó w  w st,D„ych fych j " ika W ° dwi^ T L  , nM l V eg 0  dw 0ra "
świadczeni tylko mogli widzieć ^  tym wyskoku nadzie-|obu dzienników , i e  pomijamy resztę ich L m a i a -  ź«ce&°’ a zatd“ n ‘l ,potLkaJ4 ‘«‘aj-“ Król , n j -
ie  Dolepssenffl. W ię ĆJ oględni dostrzegali zwykły zna- cych wybitnego politycznego charakteru widać t o l z rOWI8 J p0k i I «  Jakl m iał na m anewrach) mi0'

pomyślnym u w ie ń - |tJ k„. że niepokój zjaidem '*sztutgardzJm ’ w y w o ła ! l , ,k a  j edn8k- i 0 -ZCZe w PiI,“i‘z i zapewne tam 
następnie artykułam i wyka*ującemi

ję  polepszenia.
ny, często powtarzający się i iawszepum ysm ymuwień-luifco *1 nienokói ziazdem^ztutgardzkim I *zka j -« c z e  w pjn,

,k utkirn menem  g ieM o.y, » y P,d ,k  do»i6dl *nV , >’ t S S S  La A r t .  „ t " E .  “d  , d ” 9

, r ; „  H o u n d y * .stanowisk. Znowu batssa  zyszuje poie. n iz t me mo- pewności i zaufaniu. O zjezdzie weimarskim dziś —  * *

zowie Austryacki » 
Ig o  paździor- 

w ielkoksią- 
saski wy-

czony 
słusznrści obaw.

że wytłumaczyć położenia rzeczy nieupoważnionego ża-1 dopiero piszą tu tejsze dzieuniki, ale *nifldnd?in*^nic! orzez króla Im c^n!8 ! OtvTart0  z0,lfl*y f zbY w Hadze 
.y p .d k l.rn . Urodinjo p n e p y M *  « k  w ti™ io -  „ o Ł ,go J S V S S S l  d .t ,  QCT. n i S i^ ° d‘» T- ° ; l IP > « * •  .

Płodach jako i winie. Pokoj powszechny. Handel idzie.!na powtórzeniu doniesień pism zagranicznych fw as zapewnić ł*  »? spraw ia rad o ść , i i  mogę 
Tylko g!tlda stoi a  raczej cofa s i ,  |  I  «ię w o - ^ w i a d c ^  i  S S

ozie pod Parendorf, w obecności N. Państwa i A f-m ości. 1 Porozumieniu się i uprzej



C/iAS i  Wtorku 29 Wrześniu 1857.
„Siły lądowe i morskie dają mi zawsze powód 

do zadowolenia, zarobiły one sobie w Indyach ho
lenderskich na nową sławą. Rozpoczęte powiększe
nie marynarki zapowiada pożyteczne skutki.

„Posiadłości wschodnio indyjskie prd wpływem  
nieprzerwanej spobojności, we wszystkich prawie 
częściach naszego torritorium cieszą się coraz w ię
kszym wzrostem pomyślności. Zniesienie niewoli 
w Indyach zachodnich będzie stanowić nanowo 
przedmiot naszych narad.

„Stan kraju w ogólności jest tego rodzaju, że 
pozwala się cieszyć. Handel, żegluga, rolnictwo i 
w iele gałęzi przemysłu dostarczają zadowalniają- 
cych rezultatów. Nadzwyczaj długo trwająca susza 
po zimnój wiośnie niepozostała wprawdzie bez 
wpływu szkodliwego na różne rośliny, mianowicie 
pastewne; wszelako wielkie są powody do wdzię
czności za tegoroczne zbiory. Bezpieczeństwo 
w kraju i dobry byt materyalny narodu będą za
w sze i nadal celem mojój ciągłój i szczerój dążno
ści. Liczę przytem z pewnością na waszą pomoc, o 
między lnnemi pod względem zakładania kolei że
laznych. Trudność jaką znajdują prywatni w zebra- 

w “z,®‘pj szych okolicznościach wielkich kapi- 
na G d ow ie publiczne, nakazuje wesprzeć je

„Rozpowszechnienie użycia telegrafów rządowych, 
powiększa ciągle dochody tego ważnego środka k o- 
mui ikacyjnego. Zakładanie nowych linij i otwarcie 
nowych stacyj prowadzone będzie dalój.

„Gdy przychód z większój liczby podatków co
raz się zwiększa, a skarb w skutku znacznych nad
wyżek z posiadłości zamorskich znajduje się w sta
nie pomyślnym, uwaga moja zwróconą została na 
finanse gminne. Z powodu wielkiej tego przedmiotu 
wagi dla wielu gmin, polecam szczególnój uwadze 
Waszej projekta do praw, które w tym względzie 
przedłożone Wam będą. Przy obszernem zadaniu 
wykonania prawa tyczącego się edukaeyi ludu, przy
gotowawcze prace do organizacyi innych gałęzi pu
blicznego wychowania nie będą spuszczane z oka. 
Ażeby sądownictwo nasze pewnićj i pomyślniój dzia
ła ło , byłoby prawdziwem dobrodziejstwem, gdyby 
bliższy rozbiór projektu do prawa o organizacyi są
dów przyprowadzić m ógł sprawę tę za wzajemnem 
por: zumieniem się do pożądanego skutku. Urządze
nie naszych więzień będzie ściśle zbadane, aby 
w tym w zględzie, w obec nowo obradowanego ko
deksu karnego, można przyjść do pewnego stałego  
systemu.

„Ze względu na znaczną liczbę ważnych proje 
kłów do praw, które niedały się załatwić na prze- 
szłem  zebraniu Sejmu, i teraz na nowo pod Wasze 
obrady poddane będą, mniój nowych projektów z ło -  

onych będzie na stół. Niemniejszój przeto ważno- 
ci winny być W asze obrady, a Zgromadzenie to 

h8,t/.?CZy rdvvi!‘e  ̂ prawodawczym pracom sposo
bność przyniesienia pożytku ojczyźnie. Oby czas 
pokoju i pomyślności jakiego używamy, użytym był 
przez nas w taki sposób, któryby udowodnił naszą 
wdzięczność za wielkie zlane na nas błogosławień
stwa i miłość naszą gorącą dla ojczyzny I Daj nam 
to Boże!“

R o s y a.
O spotkaniu się Cesarza Aleksandra z Cesarzem 

Napoleonem w Sztutgardzie, o powodach i skutkach 
tego spotkania się pisze co następuje G aieta dw or
c a  petersburgska  w artykule wstępnym z 17 wrze
nia. Zanim przytoczymy głów ny z niego wyjątek, 
Wspomnieć musimy, że artykuł ten dla tego jest 
^ażny, iż go podaje urzędowy rrgan dworu peters- 
burgskiego.

„Z walki opinij i zd?ń wypływa prawda. Wojna 
°d 1853 do 1856 r. była potrzebną, aby Europie 
n« nowo dowieść konieczności pokoju i wyraźniój 
okazać dobrodziejstwa płynące z niego tak dla rzą
dów jak dla ludów. Powstanie w Indyach było ko
nieczne by okazać Anglii, źo także w jó j posiadło
ścią h istnieją zgubne nadużycia władzy, których 
8kutkiem jest niezadoe olenie i bunt. Okazała się 
ogólna potrzeba i dążenie do pokoju, życzenia u -  
stalenia go na trwałych podstawach i odwrócenia 
wszy>tkich wypadków mogących d ić  powód do gro
źnych starć w Europie. Głównym do tego środkiem 
musi być: oddalenie wszelkich ambitnych zamiarów 
> przywrócenie wzajemnego zaufania między cztere
ma wielkie mi mocarstwami, Rusyą, Francyą, Anglią 
' Prusami. Podróż Cesarza Napoleona do Osborne a 
•wstępnie do Niemiec, gdzie prawdopodobnie spotka 
się z innym monarchą, musi pociągnąć za sobą wa
żne następstwa. Widzimy w tćm rękojmię utrwale
nia pokoju, środek przywrócenia wyźój wspomnioue- 
go zaufania, a z przyjemnością spostrzegamy, iż lak- 
że Anglia czuje konieczność zaprowadzenia przyja- 
car kominków między wymienionymi czterema mc-

Wyjaśniliśmy w dzienniku naszym w numerze je 
szcze z 7go lipca różnice między poddaństwem w Ro- 
syi a pańszczyzną w Polsce, w którój poddaństwo 
zdawna jest zniesione i włościam e przestali być od- 
dawna „glebae adscript i". Wykazaliśmy również 
że gdy w Polsce zajmują się czynnie zmianą sto
sunków włościańskich i zniesieniem pańszczyzny, 
w Rosyi mówią coraz jawniój o zniesieniu poddań
stwa a nawet pracują nad projektem przeprowadze
nia tój wielkićj zmiany spółecznój. Podając nastę
pnie w liście z Igo sierpnia treść projektu oczyn- 
szowania włościan w Królestwie Polakiem, wspom
nieliśmy iż projekt zniesienia poddaństwa w Rosy 
jeszcze wykończonym nie jest.

Otóż teraz donoszą nam, iż projekt zniesienia 
poddaństwa w Rosyi już wypracowanym został. 
Szczegóły jednak tego projektu jeszcze nie są znane 
dokładnie; to tylko pewna, że rząd rosyjski zwolna 
i stopniowo przemianę tę przeprowadzać będzie, a -  
by ile możności w stosunkach spółecznych najmniej
szą sprawić rewolucyę. Albowiem raz jeszcze po
wtórzyć musimy, iż jak wielką jest różnioa między 
pańszczyzną w Polsce a poddaństwem w R osyi, tak 
również wielką jest różnica między wypływem j e 
dnego a drugiego projektu na stosunki społeczne: 
w Polsce zniesienie pańszczyzny sprawi choć zna
czną zmianę, nie wielką jednak w porównaniu do 
przemiany jaką wywoła w Rosyi zniesienie poddań
stwa.

Dzienniki rosyjskie zamieszczają następujące szcze
gółow e doniesienia o postępie robót około kolei że -  
laznój petersburgsko-warszawskićj i o otwarciu czę
ści tejże drogi na przestrzeni z Gatczyny do Ługi

1 ł i l   1 rr  m s i

iii i ̂  # .  ------------ ------
An i^ ailli- Życzymy sobie tylko aby to uczucie 
sio nnHlłyn^Be 1 doświadczenie, na stulszój oparło
A ntkiem  I ie ’ a nie W 0 j 8*1? " '0

Z Dowvi 80n7cb wypadnów w Indyach.* 
dnwe D0znrneg0 arlyku*u widzimy jakie jest urzę- 
j -rii rosviifci C,y rzoczywiste zapatrywanie się
<-n.iiifl<ro i r n « ° L " a °b eo n y  zjazd m onarchów  fran- cuskiego rosYifkiRun ___ i n»*Arfnwv

sztutgardzki, a nawet ogół w y |ąc*znie V, iDraWa si«
zajmuje, iesi«n«a poddaństwa do
tyka wszystkich stosunków sPd łec .£ ych i tak blisko 
obchodzi wszystkie warstwy towarzy, t Wa, a  można 
powiedzieć, że sprawa ta jest prz0raianą gpó| ecin o.  
■ci rosyjskiój.

o czem zamieściliśmy już krótką wiadomość: „Gfó 
wno zarządzający drogami i budowlami publioznemi, 
(minister robót publicznych) w towarzystwie człon
ków rady Towarzystwa głów nego rosyjskich dróg 
żelaznych, jeździł 19 (3 1 ) sierpnia koleją żelazną 
petersburgsko-warszawską do Ługi i napowrót, dla 
obejrzenia nowo zbudowanój przez T iwarzystwo 
sekcyi z Gatczyny do Ługi, na przestrzeni 86  wiorst. 
Przy tej okoliczności poświęcono drogę. 22go sier
pnia (4  września) Cesarz przejeźdź ł  po tój sekcyi 
od Carskiego -  sioła do Ł ugi, zkąd udał się w dal
szą podróż. Kończą się obecnie roboty około wznie
sienia na linii dworców i budynków, służących do 
rozprowadzenia wody, tak iż sekcya od Petersbur
ga do Ługi, na przestrzeni 128 wiorst, będzie mo
gła być oddaną za miesiąc do użytku publicznego. 
Lecz otwarcie sekcyi z Gatczyny do Ługi, stanowi 
tylko część pracy dokonanćj w r. b. przez Towa
rzystwo. Roboty około drogi od Ługi do Pskowa 
tak daleko posunięte zostały, iż po niej można bę
dzie już od listopada przewozić inateryały potrze
bne do dalszćj budowy linii warszawskiej. Obok te 
go częścią wykonane zostały, a częścią wykonywa
ją się zo szczególną czynnością badania na liniach 
z Dynaburga d ) Wilna i z Wilna do granicy pru- 
skiój, a z wiosną r. p. Towarzystwo rozpocznie 
roboty na caldj przestrzoni tych lin ij, które za
mierza ukończyć w 1859 r. W ten sposób Towa
rzystwo które zawiązało się na skutek nkazu ce
sarskiego z d. 26 stycznia 1857 r. i rozpoczęło  
sw e prace od maja, zdołało wykonać w ciągu 3 */a 
iliesięcy, znaczną część robót mającycg b yć, wedle 
irzmienia § |3  ustawy, ukończonemi w ciągu trzech 

lat na przestrzeni 300  wiorst. Wszystko to, usuwa- 
ąc obawę wielu osób które utrzymywały, t e  To

warzystwo napotka na trudności w wykonaniu sw e-  
jo przedsięwzięcia, dowodzi, że jego  powodzenie 
jrzy łaskawój pomocy rządu, zgodzie i gorliwości 
administratorów Towarzystwa i jego wykonawców, 
zapewnione jest zupłnie tern w spółczuciem , jakie 
znajdują w Rosyi wszystkie przedsięwzięcia mające 
na celu prawdziwe dobre narodu.“

T u r c y a
Szczegółow e wiadomości z Turcyi przez Tryest 

nadeszła a w telegraficznej treści już podane, sięga
ją do 19go t. m. Nie wiele one zawierają woźnych 
doniesień. Journal de Constantinople podaje mia
nowanie Omera paszy naczelnego wodza armii ru- 
melijskiej jenerał-gubernatorem  prowincyi Irak i 
H edżasz, której stolica jest Bagdad. Wielką pensyą 
przeszło 100,000 talarów wynoszącą, chciano zape
wne wynagrodzić byłemu naczelnemu wodzowi od
sunięcie go do tak odległych prowincyj. Niektórzy 
utrzymują, że mianowanie Omera paszy gubernato
rom graniczącej z Porsyą prowincyi, ma związek  
z sporami o granicę między Turcyą a Persyą. Zre
sztą dzienniki carogrodzkie zapełnione są rozmaite- 
mi projektami budowy kolei żelaznych w Turcyi a 
między innymi podają treść koncesyi udzielonej to
warzystwu angielskiemu, na którego czele stoją: 
Price, Largins i Joice, na budowę drogi żelaznej 
z Samsuin do Siwas przez Kapitał zakfndo*-
wy obliczony jest na 4  500,000 funtów ssterlingów  
(180  milionów zip.). Rząd zapewnia 7°/# cd sumy
zakładowej.

a
ruz bardziej drożyzna z powodu nieurodzaju, i szkód -w , , ,  „  . . . . .  ,
sprawionych przez grady i wylewy wód. 4 / f P *  V ,v  ** 4~proo*,u -  ~

W listach z Carogrodu ogłoszonych w dziennikach j u . y  ,  r 18!!y ^ 183* * r“ka 1839 U l.  -
tryestrkich czytamy następujący opis trzęsienia ziom i,' Akey, koU, . . .  ” 981 ~
które zdarzyło się tam l7 g o  t .m  „Wieczorem oko- m .£  **'»• r«4o«d| 1 7 9 8 '/,.-Akay. kradyt.
ło  10 godziny niebo dotychczas pogodne nagle za - K u r s  .
chmurzyło się i ciemność zaległa miasto. Jednak przez mon*t9 poi.k,  4 * * 88 ™  * /  * “*
kilka chwil powietrze było jeszcze spokojne i p r z y - U l . :  . .  'i 1  X " Z  S T  ' I T C ,
jemne a morze gładkie jak zwierciadło. Lecz w ,r ó t-  knroat: . .  iso  «łr. !  ż ? i  f  ’ ~ e o '7 ' -jemne a morze gładkie jak zwierciadło 
ce niewid ialna wewnętrzną siła wzburzyła mo 
rze, olbrzymie bałwany podnosić się zaczęły cho
ciaż najmniejszego nie było wiatru, a rozhukane fale 
szumiały jak przy największej burzy. Równocześnie 
rozleg ł się szczególny podziemny huk i czuć było  
cjąg powietrza w kierunku ze wschodu na za
chód. Drżenie ziemi w wyższych częściach Ca- 
fogrodu było tak silne, iż śpiący wypadli z łóżek  i 
wtelę sprzętów wywróconych zostało. Poruszenia 

,emi były fa liite , a kierunek uderzeń ze ws;hodu  
zachód. Drżenie trwało przez 38 sekund. Po dru- 

stronie Bosforu uczuto także to trzęsienie z ie -  
mió0! k n.a wy*pach książęcych przestrach ogarnął 
godziło • Oko*° godziny 11 znów niebo wypo- 
czniei* morze u*pokoiło się i ucichło. O zna- 
nró(«» szkodach nic dotychczas nie wiadomo, 

zwaleniu się kilku minaretów.

P e r s y a .

tu zabh l„ e°  ^obrze rz§d perski zna ważność Hera-

tój bramy zPerTvi1d„P?ł !JŹ̂  Wy*i,8ń’ WC, lu *d° bycia 
twością o p u s z S  i oJ!t W 1, nawz8)cm> 1•ż o b /g o z ła -  
tetro nrzmlatu»- • oddawał w ręce Afganów. Dla-
Brytanii w Azyi,,8Jw p łŷ Spdłz“W( dnic‘r  Rogy,p i W - 
angielskiego L ś  rosyjskiego w Persy.
cią̂ c uwagi nad
mą zawartym w Paryżu—  » i « r i  J f
Persya wykonała srczerze w ?  Y’ IŹ wąłpsmyr aby
tu i opuściła Herat. P o w a tn L r ^  WarU" kta/  
W nhec nnwitatlia w i , , 7 ątP,0 wam<j nasze wzrosło
możność przymuszenia p I t^ ° Ó'f °  
go waruniu.yJ M ,

jest mylną, albo też opuszczenie Herat! p°r,ez Per- 
sow pozorne i chwilowe, a wkrótce miasto to pod 
akimkolwiek pozorem zajmą. Pi*al,śmy j e  pozór ła-

* Sam® MJz,C ie nie b«d« «  ‘rudnem. Rząd perski znów pow .e, że posłał SWe wojska do
Heratu dla zasłonięcia swych współwyznawców Szyj
Z ”  1 .d,a zabezpieczenia się od napadu Afganów,

tórych Anglia nie zdoła dzisiaj utrzymać na wodzy,
(.o czego się traktatem zobowiązała. Zajęcie zaś to
nie będzie dla nich trudne, gdyż władzca miejscowy
i połowa mieszkańców Heratu sprzyja Persom.

Całe to przywidzenie nasze sprawdziło się. Osta

Cw.aaygl.ry *. 107-“ V ’t o s v " 4"  ^  *•Sr ft kr Ift nZ r. P 10b / f  ~  tn paryO j  rot. Ś|S.
v  rfr. a b .  i i ,  „ ’ X

ZMtr. łą i  złr. 4 kr. 49, pł. »łr. 4 kr. u  mk. -  L l,w  
.tewn. polski* .  kapossml bt,*. t  ^

1- w y . ,  p..
dow. I r. 1864 t. 83, płtoę 88'/,.

K u rs lw ow ski .  4. 25 wrz.4 D«kM hoI. Bdwłki ^  
4 kr. 45. -  Dokst oss. słr. 4 kr. 48. -  P 4 łi„perfU  ross. 
«łr. 8 kr. 19. — Kabel ros. złr. « kr. 38. — T»1*P pro ki 
słr. 1 kr. 33. — Polski karani i piyoiosłotńwkn młr. i  ^  
13. — Ozlioyjskio listy szstzwns ss 100 słr. bas kiposów  
słr. 80 kr. 53. — Oslioyjskio oblifseys indamo. bas kapoa. 
cłr. 78 kr. 30. — 6'/, Pośyoska narodowa kas kapoadw ałr. 
S3 kr. 15.

K urs wiedeński s 28 wrzaśnia.— Metaliki 81%—  No
wa poiyoska 64%.—Akoye Banka wiod. 977. — Akoya ko
lei dalasndj północ. 180. — Agio od złota 7%, ad srebra 
5%. — Obllg. awoln. grant. 78%. — Połyeik* ostatnia na
rodowa 83%. — Promossy (alioyjskia —

K urs w a rsza w sk i  a 25 wneónia. — Ba półimpsryały 
iyd. rs. 6 kop. 27%; — Obligi skarbowa opróos knponn, 4. 
rs. 88 k. 31, wartoóó kaponn r. 1 k. 94%.—Listy nastawa* 
III okraso opróea kap. óęd. rs. 14 kop. 77, wartoóó kapoaa 
kop. 15%.

K urs w rocław ski s 26 wrzoón. — Banknoty aastryao.
97'/,, A — Bankn. polsk. 92 % 4. — Listy sast. psiaki* da
wna 90% 4.; nowe 90% 4. — Listy sast poinańskia 98% 
d., 4-proo. 86 i. dtlo 3 % -proo. 80% ó. — Kolej Krakowsk. 
Oórno-Ssląska 78% 4.

Przegląd polityczny.
O spsss* tslsgraflssna.

P a r y ż  26 września. Monitor donosi, że Cesarz 
powitanym był na ziemi badeńskićj przez W . księ
cia Badeńskiego i Księcia Pjuskiego, i ten ostatni 
wręczył własnoręczny list króla Pruskiego, w któ
rym tenże wyraża żal sw ój, iż sam niem ógł wyje
chać na przeciw Cesarza (ne pou vo ir ven ir au de
ca n t).

P a r y ż  27 września. Le Pays  utrzymuje, że mię-

skami z°Heratnr‘l S  M,r“‘ł’ wysx.9dł 2 w oj-lindyjskiem i; lord Elgin jest za Campbellem, któremu
od tmro r n S  f*  u“ ?d?g*7 tTZ\  Sod lmy drogi I również sprzyja opinia publiczna. Kiąźę Napoleon uda 
od tego miasta zatrzymał się i stanął o! ozem, c z e - l s i ę  niezadługo na Wschód.
S U u f a o Tn ra- i h n S  X k8Zy •*‘J,aCb5  a w i*to c ie l  T » r y n  25 września. Bank narodowy piemoncki
uit . ai w Heracie któryby "mu *ału ivł * a * H / H ' I r YPUŚCi ?  ° b‘0g 1 Pażdziernika r. b. banknoty 2 0 -  
powtórnego zajęcia Heratu a zararJm h « / L  x do| ,l,'ow.a ■ kursem obowiązkowym. C orn ers Mercantile 
dla Persyi, dlaczego nie spełniła alównnoo  y™ ł)J m<5w,> źe wielu wychodźców otrzymało nakaz opu-
ko „ . i  f o k o % r Z ' pt  b s ; |
między Szyjtami a Sunitami wybuchły zaraz p o w y - j
n-JISs" " T a  pe,rskicb) a ko«yst8jęo z tego wódzi Niemasz wcale nowych deoesz n ai.ód.; z.

nlJIćr 2 korP»*»m swoim do miasta i zajął I chów. Ostatnie wiadomości Jięgaja tvfk^A
g powtórnie dla przywrócenia niby spokojności i I wieczór ze Sztutgartu. Mówią nn« * 
zasłomema swoich współwyznawców. Ijeździe Cesarza Napoleona i nr.oH ? .z a r ,ł  P° Pr*y-

— ~°— -— — ---------  — —  -------- 1 połączyć trzech monarchów w n -oblad8m ®»jscym
K r o m k a  m ie j s c o w a  i z a ir r a n ic z o *  f a8arz.Aleksander złożył wiL Pa!c i r S ? S l S L ’
K P f t h o w  28 września# Zaszczytnie snaay w ówie-1 P8k«jach. S p o ^ L a T ^ K Z - "

cie muzykalnym skrzypek a rodak nasz Feliks Lipiński I w  ™ r 0Wni9Ż Cesarzow ćj rosyjskiej
dawał w mieście naszćm pierws “   ------ -------J 1 " e d łn o  -----‘ • 11
stemi ławkami. Spodziewamy „17 *- — — -o— ‘‘' 'u" | r - nw ~T— ® m em ieo w raz Z Cżesa-
cercie, który dać ma jutro we wtorek tojest 2 9go t. m. I _ przejedzie 4g 0 października granicę Królestwa 
w tutejszym teatrze, publiczność nasza licznie zgroma-1. 8 >. Kdz'e na »tacyi kolei żelainój w Macz-
dzió się zechce, tćm więcój, ie  łatwiój jój teraz moie iść za po-1 b przyjm ować ge m ają , prócz w ład* miejsc o -
pędem uczucia artystycznego, gdyś obecnie nie ma w Kra- ] wy?b, m arszałek szlachty gubernii radomskiój, p. i\io - 
kowie ładnych sztuk konnych i hecy, z któremi współu-l moj°w sk i w raz z delagowanemi szlacheokiemi tejże 
biegać się o oklaski lieznój publiczności nie zdoła w n a - lgU k Cesarstw o rosyjscy mają zabawić dwa ty 

godnie w W arszawie, gdzie podczas ich pobytu mają 
się odbyć wielkie uroczystości i bale.

Wediug wiadomeści telegraficznych z Marsylii

szóm mieście największy nawet artysta
_  W  dniu jutrzejszym rozpoczyna się tutej d 

godniowy jarmark świętomichalski. Nainielr„;„-
«nrrvia ieeo otwarciu, co " ! Jpi«kn>eJ « a  po-

tygodmowy jarmarz sw.ęiumicnaisfci. Najpieknie:.-a I WedlUg Wiadomeści telegranczuycn z Marsylii 
goda sprzyja jego otwarciu, co nie mało wnł-  . po' |  z d. 2 4 1. m. flota francuska pod dowództwem admi- 
winno na ożywienie ruchu. ■ po' |r a ła  Trehouart, która wracając z Tunis Drzvnłvno/owinno na oiywienie ruchn

—  W d\,.30 h,m- P«yp»da termin 
raty 500-mihonowój pożyczki

-  W ma8“ tr*cie wiedeńskim

spłacenia Slćjj

rała Trehouart, która wracając a lu n is przynfvnofa 
de Barcelony, oddaliła się z tego portu 21go t. m 
do Tulonu.

G.M - ̂ e^ / d  ana r d ^ L ” PI ZeC?a P«da"iu dzień-w przecięciu blisko lo  r y z T ’""* potrMbu-i ł  d*iennie |  ikó jgkoby rząd sardyński Spowodowany h'1/*1*1611' 

Tol«n*f oiv  “gielski zaniósł prośbę o medal św. I sw oich  j JHOŚCI

Napoleonowi
Heleny, albowiem" a"gieUki ° medal I Stosunków swoich m i ę K j ^  i nietyb,Inoicj
-  - . Pr*ez 5 lat służył wiernie Cesarzowi I I0pełnie niezależnie narodowych postępował

“  ’ J'P”  I  . ^ , 01" > » « ? e h  -  Frankfurcie -  J.
innu Waarti n rna> gPdr między wielką radą kan- 
źelazna. któr! Rad\  2wiąz_kową szwajcarską o kolój

Anglicy przyspieszają budowę Hnii telegraficznej I tonu Waadt a Rudo' r ”  r"’1“T
przez Syryą j Mezopotamią do odnogi perskiej. Już Nr S7 Tygodnika ro ln iczo -przem ysłow e-J M  k « RH^  zwll!zkową « w 4 « n k |  o kolój
nawet sprowadzili do faroorodu wszelkie narządy 90 ż a k o w s k ie g o  i zawiera: Idow ał L™ . ostatnia kazała wstrzymać, spowo
do założenia tój linii. Linię taką idąc? Przyz P«*'y- O szkółce wiejskićj rolniczćj we Wawrzy.zewiu i t d - L j  Wzmi^ y  ̂ kO"»petencyi, d,a r0/ ^ ian i* któ-
nie, zamieszkałe przez niepodległe plemiona arab- *) Księgosu.. kuracya zaradcza.- 8) Dobre obchodzę-[ z  « ^ p w ana Rada kantonowa « ż ą d a łH zw oł.u ia
■kio, łatwiej jest założyć niż utrzymać; gdyż do ich me ■*« z nawozem.—  4 ) W czćm si« *g«d*» gospodar-1 * “d28"la zwi1sku ^  Neufcha-
utraymania trzebabv znacznv korpus wcjik rozsta- 8two 1 fabryką.—  5) Quodlibet.—  6) Rozmw*01im. —  I . się s p r a w ą  konstytucyi. W y|,ory do
wić po wszystkich ^tacw id? wzdłuż całej linii. j J .  7) Ogłoszenieł  -  8) Wiadomości handlowe i g o sp o -I^ Y  nąrodowój berneńskiój rozpisane na 25g0yDa4.
den nawet z dzienników carogrodzkich utrzymywał, 
że Arabowie objawili zamiar przecięcia tój linij jak 
tylko założoną łostanie; powodować mają ich do 
tego przesądy religijne i współczucie do Indyan.

Przesilenie pieniężne a raczej brak tychże trwa 
ciągle w Konstantynopolu; kasy są zupełnie wyczer
pane â armia od 20 miesięcy niepłatna. Kłopoty 
rzędu 1 tego powodu zwiększa jeszcze rosnąca co-

7)  Ogłoszenie. —  8) Wiadomości handlowe 1 goapo-. . • -;-•»
darskie. I a«erm k a. .
__________      .1 W sprawie Carpentiwa 1 spólników, sąd przysię-

Knre p«pierów publicMycj' i pieniędzy
W iedeń . K u n a  icU g ra fU sm * *  » 4- 28 wraośal*. —  A u g » - 1 lat zamknięcia, Parot Uwolniony, lecz  w sz tso v  ozi« 

borg 106%. — Bamkarf 76'/,. Londyn .Ir. 10 kr. U . _ | rój awrot akcyj Skradzionych ? ?
Paryż 122%. _  Agi, ,d  ,t» t* -  «st*likl 5-prooaałow F
81'/,,. — MotalikIB. 5-proaenł. — Pożyooka zarodowa 5- 
prooont 83%. — OhUgi Udam. galleyjakio 5-p ro o w t —. — I



C Z A S  e  w t o r k u  &**> w r s s e ś n ia  1 8 6 7 .

W  N rze 216 „C zasu" z dnia 2 3  )>• id . w  artykule „N ade- 
z a m ia e t: A u g u s t  N a n e o k i ,s ła n e " , czyto j na podpisie 

czy ta j A u g u s t
(Nadesłane.)

Bolechóp/ 13 w rześn ia .
W  n a .ze j szkole g łó w n e j, k tóra pod nadzorem  k o n sy s to -  

rza  ła c . zostaje , rozpoczęto  rok szkolny dnia 3go w rześnia 
1857/8 — Dzieoi oba  obrządków oderw aw szy się od nank na 
sześć tv g o tn i i odpocząw szy w błogićj chw ili w akacy j na 
łon ie  rodziców  sw oich  i dobrodziejów p rag n ą  na nowo już  
sio grom adzić i w ed ług  zasłog sw ojój pilnośoi o trzym ać ł a 
wko ju ż  w  w yższej klasie. P raw dziw ie  piękny to w idok i 
ro zczu la jący  serce i ojca i m atki i tego. co ro zw ija  rozum  
i dusze  niewinnych malców sz laohetn i, to je s t  nauczycie la— 
albow iem  przed czasem jeszcze  dziatki pobożno i pilne bie
g a ły  oko ło  szkoły i z upragnieniem  serdeoznem  oczekiw ały  
rozpoczęcia  roku szkolnego. Poniew aż zaś bez Bożćj pomocy 
nic uczynić dobrego nie moźera i każde d zie ło  ludzkie n i- 
czem  jest, jeź li nie m a b ło g o sław ień stw a  z g ó ry ;  dla tego 
zabrał.śm y dzieci nasze i pod k ierunkiem  szanow nego D yre
k to ra  szko ły  W P . Antoniego Z alp lach ty  i nauczyoieli zapro
wadziliśmy je  do ko śc io ła  łac iń sk ieg o , aby  w raz  z niemi u -  
błagać B osa o ła s k i  dla nich, k tó re  są  Hlgą dla nas rodzi
ców w w ieku zg rzyb ia łym . Po k ró tk ić j tam  przem owie, k tó 
ra  do duszy d o sz ła  i ł z y  w y c isk a ła , m ianćj przez księdza 
Józefa K ruczka koopera to ra  i k a tech e tę  p rzy  tam ecznej szko
le ła c . obrząd, odśp iew ał tenżo k a p ła n  hymn kośoiclny „V eęi 
C rea to r11— poczem szczere  w estchn ien ia dziatek, rodziców 
ich i nauczyoieli zan ió słszy  na  o łta rz  o fiarow ał je  w e m szy 
ś. Ojcu niebieskiemu. Z arazem  odpraw ił Jk siądz  Ja n  T rem b i- 
cki paroch g. k . i zastępca  katech e ty  g. katolickiego m szę ś. 
na pobocznym o łta rz u  n a  intenoyą dzieoi g. Po skończo- 
nój wofywie ła ę , do Duoha ś. o tw orzy ł w snęm niony kateche
ta  ła c . puszkę z P rz e n a jśw . Sakram entem  śp iew ając  trz y k ro 
tnie w raz  z ludem  w iern y m ; Św ięty! Ś w ię ty !  Ś w ię ty !— i 
odm ów iw szy od o łta rz a  z dziećmi i rodzicam i pięć paoięrzy 
przed Bogiem utajonym , ca ły  ak t ś. z ak o ń czy ł b ło g o sław ie ń 
stw em  N ajś. S ęk ram en tu . C ałe j tej u roczystości, k tó ra  żywo 
i m iło  p rz e ję ła  dziatki', to nadzieję podpory naszój. dodali 
blasku i św ie tności oprócz licznie zgrom adzonych rodziców  i 
pokrew nych m iejscow ych i p rzy b y ły ch , dostojni u rzędnicy  
od w szystk ich  o. k. urzędów, k tó re  w Bolechow ie i jeg o  o -  
kolicy  się znajdu ją .

O m y! ojcowie i m atk i sp raw m y sobie
Z  dziatek  naszych w dzięczny pom nik i na grobie!.,

dowńj: Czarna, Chrzanów, Chełmek, Cięhkowice, 
K laj i Z abierzów  żadne pakunki podróżnych przyjmo
wane nie będą.

Panowie podróżujący, którzy w wyż w y m i e n i o n y c h  sta- 
•yach bilety n a b y w a j ą ,  mog^ zatem tylko l e k k i  jąkane*
6 sobą m ieć , który bejj zaw adzania ię h y m  podró żu jący m , 
w ygo in ie  w w a g o n ie  um ieszęzoyym  tyyó m oże.

Ci zaś panowie podróżujący’ którąy większe paknr.al j 
sobą wiozą, mają takowe w n a jb l i is z ć j  stacyl oddać; ] 

przyczem się jes*c?» nadm ien iacie tylko ten pakunekj 
podróżny jako wolny od opłaty uważany oędzie, który 

głównych stacyaeh na pół g o d z in y a  w innych stacya ;h 
kwadrans przed odejściem odpowiedniego pociągu od-

dany zo s ta n ie . _ , „  *j
J a k o  g łó w n e  s ta c je  u s ta n aw ia  s ię ;  Kraków,  u  to t e - 1

cim  i Dębica. • . 1
Z c. k. D y re k e y i zarządu kolei rządowój wschodnlój. "
K ra k ó w  2 5 g o  w rześn ia  1 5 7. ( 9 8 1 -1 -3 )  jj

W e  czwartek d. 3. października r. b. 
godz. ^®j z ra^  pdnrąwiać się będą. 
kościele N. Panny Maryi msze żar  

łobne za duszę 
śp. Julianny z Bielskich  

Masłowskiej
dniu ^ 8  września 1855  r. zm arłej, 

na które zaprasza się pobożnych.

w

w
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POEZYJ isera magnifiqiie; !es prix fixes et a bon marches 
V IH C im fiO  POLA seront marques en chiffres connns.

nakładem  au to-

N a  d n iu  2 9 b . m .
, Grodzićj rozpoczn ie  się 
i W a i i s r k i e w i -

P r * y j e c h » l i  o d  2 6  d o  2 8  w r z e ś n i a  
H O TEL PO LL E R A . B ńhl Ju liu sz , h r. H om er z T arnow a 

Borow ski Benjam in ze Św ilczy . D ębiński Ignaoy  z W ieliczki.
S tokoń W ilhelm  z W ro c ław iu . O jdeffro i K a rol z Polski. Hr.
StafmckfTff3w™ z~TKawó5Vwy.^awmrsin^AiitoSi z T ^ c y i . - A u
gustin  Er- * E peries. L eszczyńsk i Adam z Schw albaehu 
D rohojow ski W ła d y s ła w  z O stendy. S ch ind ler W ac ław  z W ę 
g ier. M uller A lbert, Schrem m er K azim ierz z M ysłow ic. P tak  
J»n , Sohw eidler Emil z W iednia. Hr. Badeni ze Lw ow a B a
ron Voilh F erdynand  z C zech. B retfeld E m anuel z W adowic.]

W yjech a li'. Bertholdi Izahęlla  do Po lsk i. .S m idow iczęw a 
K onstaucya do Bochni. SoRulski P io tr  na  Podole. Żurow ski 
Jó z e f  do' W arsz aw y . P lagow ski L udw ik  do L w ow a. K asp e r-  
lik  Antoni,, Schw ab Józef, Gold Ja iv Jo  O straw y. D ietrich J ó -  
z ą f  do B ielska. Szeligow ski F ra n c iszek  do Z a to ra . S ehellen- 
berg  A ugust, h r . Ś tadńicki E dw ard  do W iedn ia. K otarsk i 
S ta n is ła w  do T arnow a. A ugustin  F r . do Pragi'. L eszczyńsk i 
Adam do T urzepo tei B ręliojow ski W ła d y s ła w  do Lw ow a.

H O TEL D R EZD EŃ SK I. W łodzim ierz B obrow ski w l  dóbr 
z Galioyi. L eopold Rit,t,er. kopiec, ą teu ry  cy B a je r  kupiec 
z W iedn ia. Ai!olf S ach s kupieć z W rb o łąw ia .

H O T EL  R O SY JSK I. M ary a k s ię ż n a  Puzynow a s D r e z n a  
B vszew ski w ł. dóbr z żoną z P io trkow a. W inoenty  So- 

S f c k i y ob z W iesbaden. K azim ierz lisk i w ł. dóbr z B er
lina. E d w ard  de L e y ę r  ob. z żoną z E rancy i. P a w e ł Ajcinto 
z żoną i córką z W r  c ław ia . K arol jA iłenste iner ob., W o j
ciech D aberger z B erna. A loizy  P roh l z  G ranicy . A leksander 
Schw ab  k u r iec ze Lw ow a. Anna F ritz  ob. z W iednia. Kdw.
M eler c. k. porucznik z  Opawy.

W y je c h a l i : H onorata M y słow ska w łąśo  dóbr z córką.
K ata rzy n a  Cielecka w ł. dóbr, E lżb ie ta  M łodzianow ska ob. do 
Częstochow y. L udw ik  F ruh li g  kup iec do W arsz aw y . Ignacy 
W ierzbow sk i ob.,Y W łodzim ierz  M ackiewicz ob. do W ro c ła 
w ia. K onstanty  K asitzin , K arolina S usserm ann , Zofia Budinko 
do O dessy. A polinary K otkow ski w ł. dóbr do P rag i. A loizy

U O fE I /S A S K i,  F erdynand  P aw ło w sk i kupiec, M a k s y -L ---------— . I--------- —
miOkn Brand! Jó z e f  K uhm ayer, ksiądz Leon T opolsk i k a -  S )  . A *  . .  ^  u
nomlf. i „ r o t ,  H eljodor T ąpolsk i z W iednia. Jó z e f  M ars iob , I  g J I X  I X  S i l  I  t  l  5
z Liipanbwy. Jó z e f  W ilczew ski ob. z Q lkusza. Baron S c h e l l ,  L  <1 . 1  I  I r .  I  1 ^  1 l  J  B i  8  1 i  /X
c. k . rolmistrz’, B arbara MikucRa obyw. z O stendy. J a d w ig a ,  f '  (I
H alin objtw. Podola ro sy jsk iego . K onstan ty  Sohm iedt dz .?  ^
dóbr z  Szarw arka,; F erdy n an d  Juchniew icz z D rezna. M ichał 

<lnkl m edycyny z K arlsbadu. A polinary baron | 
z T ąrnow a. Jó ą e f  D aęięoki ądwofcat ,
F ran  -isank Adam ski kupiec * ffymili$ :

La grandę maison de nonveautes
MSS f i f . S H I/rjur Jtontedc" a ilreslau 

f o u r n i s s e u r  d e  S a  M a j e s t e  l a  r e l n e  d e  P r u s s eMias imawa
18 rne Saint Fiacre 18, Ironmonger Lane

a rhoanenr, dc prevenir son arrivee a Cra- 
covie a la toire de St. Michel a dater du 

29 Scptembrc au 13 Octobre.
Les magasins seront etablis, comme a la derniere foire

au mar che. maison de

i  w    ................................................................... .......

Le choix des marchandises, p  
mainten* nt personellement h Paris et hLondre,

• i i  I * C |,rA£ ' ' 1 " '

a u  p rem ie r.

ni sont achctees

w  c z t e r e c h  t o m a c h
w  W iedniu  u Z am arsk iego  1857 r. wyf-.złe, 
r ą y na  rzeca tegoż przedaw ane, nie znajdu jące  si^ w  żadnej 
k s ię g a rn i, je s t do nabycia d la  G slicyi i K rakow a w  Adm ini- 
s tra c y i „C zasu" za  cene I ff  z ł r .  z p rz e sy łk ą  pocztow ą na 
m iejsce zażądan ia .— Z g ło szen ia  się w raz  z k w o tą  pieniężną 
wyżl wym ienioną u p rasza  się czynić lis tam i fraokow anem i do 
tejże A dipinistraoyi. k tó ro  z a  p rz e sy łk ę  ręczy .
(7 3 5 -1 6 )  A d i u i n i s t r a c y a  C z a s u .

Uwiadomienie literackie.
W d oom  p o d  L . 8 4 /5 p rzy  ulicy 
L i c y t a c y a  k s i ą ż e k  po śp

z (1 ’'AutyWaryusżu, między fetóremi znsj-
j d u je  s i ę :

i )  Biblia Wujka, edycy a  p ie rw sze .
2 ; D  i . ł o  pod ty tu łe m . „Registrum hujus ope- 

ris libri cronicarum cum figuris et 
imagińibus ab initio mundi“ foli ł z drz
w orytem i.

s) Kilka tysięcy kartek pisanych, obej
mujących tytuły różnych dzieł polskich, jako ma- 
teryał przygotowawczy do ułożenia B ib  1 i o g r a  fi i
p o lśk ió j.

Rodziew in doktor ^ __ ____ ___ |
L e w a r to w s k i  dz. dóbr z T arnow a. Jó z e f  Daqieoki adw okat ; 
z  gynein ze Lw ow i ■* W- i • ■ J  i
ż P a ry ż a .

W y je c h a l i : A leksaoder Koch w ł. dóbr do Galioyi. W ła d y -  * 
s ła w  K anie iysk i do Chrzanowa E razm  K ory tow ski dę. dóbr 
z fam ilią  do W iednia. P io tr Mąjzol ob. do Polski. A m ilkar 
S zelisk i dz. dó b r do P r ezil«- ^ e* « y n  M ieszkow śki obyw. do ? 
Po lsk i. M arcin  O lszyńsk i ob. do W iednia: Ferdynand  P a w ło -  : 
w sk i k up iec  do L w ow a.

Do Dębicy
15 po połuda,,. 

m in. 5 ftleczorąm  
30  z rana .

K O L E J  Ż E L A Z N A
o o d i i i e t m l o .

Dociągi osobowe odchodzą * Krak™ a ,
8  1 o godzin ie m i*

j o gońziah* / ‘£'i

. . : , w , . n « u .  { :  J - B S  4  S :  *»• "%•]': 2Ł a s R »•
{ •  i * *  m  « » • 3 0  c

Przychodzą do Krakowa'- 
a  OsibiO.7 • • I “ Soizinio Stój min. 20  s  ran*.

• V 0 godzinie 2ój min. 35 po południ®

«  Wl«Ufl*W • { °  so1*':nie w tó J ® iD- 48  * r a *“-"  « o sodziui# min *8 wioozorem.

• W -  • j

w ć ? .‘. i , ' j •  s - * *  * *  a  «* i * a
Pociągi osobowe * Dembicy do Krakowa:

l o 16 przed południom
•dchedzą . . j o  godzin'e 36

Z Krakowa do Demb*y:
„ o jodsin io  3Ój m w . W  po połudatu.

ęw y o h cfaą  • • f  0 godsia ie  w ',w r-

Sławnego Doktora J. G. IIESOW 
w Augsburgu

F erdynand  P a w ło -  j J  f l a s z e C Z Jj;a  4 0  k r .

w handlu K arola  Herrmann
w Krakowie.

Mniej ja k  dw ie flaszeozki się  nie w y sy ła .
O pisy do użycia g ra tis  (9 5 7 -3 )

( 9 7 0 -2 - 3 )

On esl prie, de regarder bien au nomlim
maison de

W M i W T l t B t l  ^
j g p  Z  z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i ,  j g j

B M H B B B H B B B B H W B IIW W M  A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  U Y D t O  Z I O Ł O W E  W r .  i  ^  .= : |  S i  j, g  | |
B o r c h a r d t a  sporządzone p o lłu g  śc iśle  naukow ych zasad  i n a -  ” ‘g 5 S  — 2 n 

\ om binacvi. zaim uie sw em i s s s  dotąd n iew y ró -Dr. Borchardta
MVDtO Z OłOWE

(w  oryg inał "y ch  paczkaoh po 
24 k r . m. k .)

Dr. H artunga
O L E J E K

lKO R T
(w  flaszeczkach

-----    ~ j------ j - - ........  r  o  t  ̂  ̂ ja
d er szczęśliw ych  kom binacyj, zajm uje sw em i s s b  dotąd n iew y ró - “  i  g
w nanem i ■ ■  ch arak terystyczne '!’i zaletam i m iedzy w szystk iem i is tn ie -  i .  £  * £  -ó ć
jącem i podobnemi toaletow em i a rty k u łam i bezw ątpienia p ierw sze “ ‘g ’o :2 |
m iejsce, i może s łu ż y ć  rów nież bardzo skutecznie do kąpiel w sze l-
kiego rodzaju. c “ i . 2  0  "  S ®

BP! . S o Ł f i - S Ć - s . !
Cj g  a f i f i  *■ .S 0  g

Szczęśliw yni w ynikiem  postępow ego, troskliw ego, um iejętnego b a -  e j j d p g "  B ~  0  ^  
dania są  W r .  H a r t u n g a  uprzyw ilejow ane ś r o d k i  d o  r o ń n i ę -  > ,5  w. « 2.-S S

! odpowiednie p ierw iastk i do rośn ięcia  w ło só w  p o trze -  ^
o korzeniom  w ło só w  należy te  pożyw ienie.(w  sło ik ac h  po 50  k r

'udałem .

I F f I S
w e L W O W IE

jest z woinej rę^i do sprzedania, lub 
na mniejszy ua prowincyi do za
mienienia.

Bliższy wiadomość na listy fran
kowane pod cyfra^; p «  j^r *> 
we Lwowie post restante.

( 9 8 1 -1 - 3 )

Dr. S u in  de Bontemard

p a s t s
( w  paczkach po

■b? .(o O % ĆTv a m  u  ® t

?  o, * r - ,S u i n  a r o m a t y c z n a  1 M S T A  Z I I H O W  I ,  czyli 1  g 'T V  g g  g
m y a ło  do zębów , uznane ogólnie z szczególnćm  zam iłow aniem  jak o  t - ' j  a  j*»,2
umwersalnv «:--------------- . . . .  ---------- ! upiększenia zębów » ^  ^  .l:®  a ?

p r z y je m n ie j ,  j»R  « “  -I" S i t  5  >
.  ------- o raz ca łym  ustom  - 'C  — C a  <s *

Prz yjem ńą i m iłą  św ieżość.

ROŚLISNA POMADA
w  l a s k a c h

CS if
.2 S

’S 9

P o m a d a  v» I ń s k a c h  „ p rzy rządzona z upow ażnienia król. ^5 =5 |  015  t< * 2
p ro feso ra  chemii w B erlin ie W r .  Ł l n d e s ,  sk ła d a ją c a  się  z p ie r -  0  g m g  a  §
w iastków  czysto r o ś l i n n y c h ,  d z ia ła  bardzo d o b r o c z y n n i e  na  ra .§ ,5 £ * J* ■ •§ ^

”  ■ " ' ’“ " T  t r  -I I , w ło .BÓw, udziela im p i ę k n y  p o ł y s k  i w z m o c n i o n ą  w S *  S  B
(w  oryginaln . k a w a łk a c h  po J O k j J  e l a s t y c z n o ś ć ,  i s łu ż y ć  może szczególnie do u m o c o w a n i a  koków , ’i  ® | - g  » - r  S —

W a l s a m i c z n e  1 H Y W K O  O Ł I W S E  odpow iada w szelkim  'M ^  5
wym aganiom  ■■ . . .  m  « ---------^

“r  JQ a J~
H . l a s m i i i i r n S  Tl U I . . . . .  " T " 111" "  wszBiaim
B a l s a m  C wym aganiom  najlepszego m y d ła  toaletow ego i do zdrow ia słu ż ąceg o , S  jp g  g i  H -B '5  •-

- J V r U f l  f i l  I l i / N E  ór^deek Zj tem *ł08znie j ak0 ale przytćm s k u te c z n y  S  o 5 feb B 5  -  1
W l i l J ł i U  U Ł I W U  k d° m y c ia  c o d z ie n n e g o , nawet najdelikatniejszój rece S  £  © a ^ * 2 -c o

paczkach po 20 am8 !°J ** ^ziecięcój jak najmocniój byó polecone. J J l  i Z s  J  ^

e . nP ,w T ,ll a * ł  P®wyższyoh o. k. uprzyw ilejow anych a r ty k u łó w  po cenach s ta ły o h  fabrycznych 
! j a  »  R lirH M r' J ® * E F A  B A R T L A  ,  — rów nież zajm ują się  sp rzed a żą : w  B IA Ł E J pp. 
J aMAPH  „ n  P‘ N iedzielski — w  BRODACH p. Neum ann K ornfcld — w  BUSKU ap tekarz  p
/lA  . . .  "• “ • Fadenbfi.iht— W flZERNUOW CACH nn. I rn . S chnirch  i T . Z ach arv asio u ,;- . r

O  B E 3  f l _,T

U R Z Ę D O W E .

Obwieszczenie.
[N r. 6 5 0 3 ] .  Z powodu zachodzących tru d n o śc i oznaj- 

• -in ie iszem , ze n« stacyach wschodciój koli 1 rzą.

w Obwodzie Sanockim, % raili od tegoż od
dalona, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość udzieli W ny Dworski 
adwokat krajowy w Przem yślu, lub przez 
listy frankowane pod adress^:

„C. J.“ poczta Dubiecko w Sielnicy.

K s f '  J e d y n e  m i e j s c e  Powyższych
■i K r a k o w i e  znajduje się J ak “**9“ “ •
Józef Berger i Kar. Demski r * . - „  .          .. .
Piotr Nestorowicz— wBRZEZAWAOM p. B. Fadenhecht- w CZERNIOWCACH pp. Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicz— 
wDEMBICY aptekarz p. KcrdyI" nu' ^  ?S 7~ w DOBROMILU p. Ludwik Stelczyk — w DYNOWIE aptekarz p. Fe]iks Ba_ 
raniecki -  w GORLICACH p; I i “̂ ó ~ ,“k#*,«wicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAW IU p. lKnacy 
Bajan -  w JA ŚLE pp. brac.a Podgor cy _  w R „  rz Jan l’,Jargchel _  w KOŁOMYI p g. W ieselberg _
w KOMARNIE aptekarz p- AleKsanaer KmPerl — we LW O W IE p. Willmanowa wdowa, i p* Bonifacy Stiller — w LISKU p 
Adam Borejko — w L A N C U yi, P- nton, Swohoća -  w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgć lowski _  w NOWYM-TARGU 
p. Karol L aur — w P R Z E M łS L G p .E d w ard  Maohalski -  w PZEW ORSK aptekarz P- p r ; ^uhn  -  w RZESZO W IE n.
Ignacy Schaiter -  w SAMBORZE Rosenheim -  w SADOGÓRZE aptękarz p - Aleksandr Grabowicz ---------------P
Jan  Jaklicz w SĘDZISZOW IE p . ^  Kownacki -  w STRYJU aptekarz p. Jan .
Niomozewski — w STANIE - E pp Tora an ek i Spółka — w TARNOW IE P- "oser j ahn _  w TARNOPOLU p
Marcin Śliwka -  w TURCM ^- A- £ zyrniański -  w WADOWICACH no. Schwartz i Heintz -  — ------------ v'
Charski

“senheim -  w  SADOGORZE ap tękarz  p. A leasana. u ranęw icz — w  SANOKU n. 
ownaoki — w  STR Y JU  ap tekarz  p. Ja n  S idorew icz -  w  SN IA TY N IE p. M arceli!

 m TuC K  n A T °m anek i S p ó łk a  -  w  T A R N O W IE  P- Jó z e f  J ahn _  w  TA RNOPOLU p
vka — w  J U R C E P -  . ^ y jn ia ń s k i  -  w W A D O W IC A CH  pp. Schw artz  i Heintz — w  W IE L IC Z C E  p. F
Z A L E S Z C Z YKAC PP— Jó z ef K0drębski i S p ó łk a  — w  Z Ł O C Z O W IE  p Andrzcj Oottwald. ( 6 6 9 -1 2 -1 6 ) ’

numeru dzisiejszego dołącza s '§ ^°datek.

2 6 " i
!io  

27 «

^^niordKiobukowski, redaktor odpowiedsiślny.
1 1 1 m

W  Drakami

W ySL b s r . | S tM  eia? ',
wiła. pnr.j - ' pcwinhna

0 .  E m  i j w d f f a >
— 1 *   “ 77  .
3 3 1 - 8 3 !
331 81 f  O ®
831 60  I 4 -  A O
331 0 0 T 4 A A 4 
331 33 +  » 0
330 97 I + • 6  8

^ ^ ł l - B Z g / A E N T A  y a . n t i i B O Ł O ^ ^ i O B g .

K tn n u c k  
1 w tahw

Wschodni
u

Wschedni pochmurno
pogoda c ohinMamT

Psgoda

■inKrna ,i*pła 
sr Mągs Lr*

• i *»

koło przy księżycu +  O' 4 -fl6*3

mgła przy poziomie |"̂ "
-f-17'8

jIfilom’ Czapliński, rzfdsea drukarni.



dziennika
In seraty .

S§3£c><
B I B L I O T E K A

do wypożyczania książek ^
w  księgarni H. W. K a l l e n b a c h a  jjj

w e Lwowie przy placu dyskateryalnym N. 41 »
c eluje obfitością najnowszjch dziel, treści zaba- g  
wnćj i nau '  owćj w języku polskim, francuskim 

i niemieckim.

Przyszedł nowy wybór dziel najciekawszych, s§> 
i najrozmaitszej treści.

Największy Skład wszelkich gatunków towarów płóciennych
A ■ £ )  Ki K  »» ■  T I  _  r l

w? hotelu Drezdeńskim p rzy  Głównym Rynku 
Niniejszem mamy zaszczyt donieść wysokiej i szanowej Publiczności, że

z najobfitszym składem prawdziwych
T O W A B 6 W

Ptó  z tego:

I
składająca s i ę  z k s i ą ż e k  l ub  r y c i n  w a r t o ś c i ą

®  2  z ł r .  m.lŁ. ®
którą rzeczona księgarnia ofiaruje dla j ó l io c t

nych stałych abonentów  swoich, 
ltu  miesięcznie j 

na 6 miesięoy
§§^ Cena abonam entu miesięcznie po jećn em  dziele 1 z łr. j
g g  „ „ na  6 miesięoy „ n 5

W k ł a d k a .......................................................................®
^  Abonując na więcój dzieł na raz  (do 10 tomów)
SgS miesięcznie . . .

na sześć m esięcy
W k ład k a

3
. . 15 
. . 12 
( 9 4 7 - 5 - 6 )

tm

nr/vhv liśi,nv Nie maiac 'eero zwyczaju, powody naszej sprzedaży rozmaiłem! kłamliwemi wymówkami tłum aczyć,
T u M ?  CENNIK » ty ,a ' dodatkiem, t e  w szystkie tow a.y  aż de k o ń c a  jarmarku

po raz ustanowionych cenach sprzedajemy, tu zież, że

* » * =  » .»  n  r  a  w  d  z  i w  o  ś  ć  n ł ó c ł e n  z a r ę c z a m y

Instytut Ortopedyczny w W rocław iu
ulica K lasztorna (K lo s te r -S tra se e )  N r. 54.

In s ty tu t tu te jszy  O rtopedyczny przechodzi od dnia 1 paź
dziern ika w posiadanie D ra m edycyny K lopseha. Najwaśuttcj- 
szym  colem Z ak ład u  tego pozostaje i nadal ten sam , k tó ry  
mu postaw ił za łożycie l jego  śp. radzca  m edycyny profesor 
Dr. Rom er, to je s t :  L ec zen ie  sk rzyw ień  ta k  kości pacie
rzow ej. jak o  i członków . B ezpośrednia piecza lek a rsk a  pozo
staw ać będzie w rekach  niżej podpisanego  D y re k to ra , (n u c  
szka ja ceg o  w  Z a j d z i e  sa m ym , k tó r y  «  ca łą  S tarannością  
i  g o rliw o śc ią  op iekow ać s ię  b ęd zie  p o w ie r zo n y m i sobie  
ch o rym i)  i  D yrek to ra  k l in ik i  c h ir u r g ic z n e j  u n iw e r s y te tu . 
p ro fe so ra  D oktora  M id d e ld o rp f.

Położenie In sty tu tu , po łączen ie  jeg o  z ro z leg ły m  ogrodem , 
ciepłem i i rzecznem i łaz ienkam i, zaw ie ra ją  w  sobie w szelk ie 
Warunki w ażne p rzy  leczeniu skrzyw ień  kości.

Obok ja k  n ajsta rann ie jszó j pieczy c ia ła , będziem y d o k ła 
dali j a k  najw iększych  s ta rań  około  m oralnego i duchowego 
w yk z ta łcen ia  naszych alum nów ; relig ijno  po trzeby  każdego 
w yznania będą szanow ano i zaspokajane.

W  Insty tucie  mówił} ta k ie  po francusku  i po polsku. 1J- 
n W Ś l n * C  zaangażow any g uw erner i  nairczyoielka, w yegzam i- 
now alia i potw ierdzona od rządu , p row adzą w ychow anie i

S S śS&mwk tftsss SŁ
. . .„ .„ i .  i * " “ k‘^ ; n£ ’ “p ł c h

Lekarz i A st. p rzy  król. pruskim  F ń yologicznym  
Instytucie U niwersytetu. (974-z-d)

1
1

1
1
1

n
n
»
n
n
n
n

»
r>
fi
fi

*h
n
n

1 0  z łr. 
do 15 złr.

3 8  —

i f i J W I I I I l
w szelk iego  rodzaju w  n ajlepszych  
gatukach  tak  na tu zin y  i na  poje

dyn cze poleca

iZEF CZYBCIEL
Rękawicznik w Rynku pod Nfim 24— 25

u  14rakowi<*.
Tenże u trzym uje to sam o z n a c z n y  zapas k raw a tek  męzkich

kaftanów , spodni i k a i . t r ó w  w ełn ianych  i skórzanych ; ba 
dąży, sznurów ek, haftów , bielizny m ęzkiśj i rozm aite p o r ę 
by ula m yśliw ych i podióżnycb. jhł*o i kaloszy  gumowy 
praw dziw voh am erykańsk ich , o sprzeda je  to w szystko  po 
najtańszej cenie. P rzy jm uje  także  Zaniówicnla na w szelkie o 
sw ego fachu należące roboty  i opraw ianie robót krzyżow ych 
k tó re  w kró 'k ic łn  czasie ja k  ra js ta ran n ió j w ykonyw a

(979-*-0_J

r J a k o ś c i  z a  p o d o b n ą  c e n ,  n a b y tą  b y ć  m ó g ł ,

Cennik od którego pod żadnym warunkiem nic się me spuszcza.
1  sztuka płótna na na 6  koszul od złr. 5 %  do 6  —  6 1/ — 7  i 7 %  z łr  m. k.

szląskiego, 39  łokci od złr. 5 -  b , — .*>% 7  — 7%  — 8  — 8 %  1 9  złr.
górskiego, z przędziwa ^ręcznego 39 łokci od z łr. 7  —  7 %  — 8  — 8 / 2 —  9
y nici SA i 6A  szerokości 39  łokci od złr. 9  — 9 %  —  lO — 1 0 7 2  ~  1.1

, . K s £ r . ; j s i S j a s d f - d i f j - ; -
W eby  holenderskie i irlandzkie % szerokie 6 5  łokci od W r. 18
Ftumburgskie i batystowe weby (z  najdelikatniejszej przędzy) 6 5  łoket od z łr. 2 8  -  30 -  3 2  34

4 0  —  do 1 0 0  z łr. m. k.  ̂ _______

■ '=  Ceny ręczników , chustek do nosa, obrusów i serwet. — ■
1 tuzin płóciennych chustek do no a od złr. 2 %. —  3  —  3 %  . ^ _ 4 4 “ l_ 5 d ~ i  g  1 4  ***' m ^
% tuzina nicianych batystowych chustek od złr. 2  A _ fi Hn 14 z łr
% dtto prawdziwych batystowych chustek linionskich od z łr. o 
1 sztuka Obrusów bawełnianych 3 łokcie długich— 3 0  kr.
I dtto wielkich obrusów płóciennych adamaszkowych od złr. 2  — 2  / 2 — 3 — ó  / 2 do o  z łr.
Sprwetv do kawy we wszelkich kolorach od kr. 5 0  — złr. 1 — 1 /* 2  2 / 2 — dó e  złr.
C ały  garnitur pół-płócienny, prawdziwy płócienny, lastykowy i adamaszkowy z 1 2  odpowiedniemi serwetamt od złr. 6  —

-  9  7  ,1#- 7prw eH astvkow ych  i adamaszkowych od złr. 1 % -  *  -  3 -  4  -  •  -  •  - /  ~
1 tuzin serwet lastykow WSMikifh kolorach od złr. 1 -  1 >/ -  2  -  3 -  4  -  do 5  złr.
t tM.H, serwer de|erow^i|fel) , p ł6 c ien iić j  rozm aitego  g a tu n k u  w  sto tu n k o-

2 ,00©  Jok ci k ra u l t  ” w y ch  cen a ch , oraz
1000 sztuk najdelikatniejszych sukien barchanowo-pikowych podług najnowszych deseniów^Tkfr i.ooo sztun najueiia4iuicjaaj.il  ------------- -

Miejsce sprzi (!ft/t^7|Hiijiiiije sisię w hotelu Drezdeńskim
fit y n łc a.n i

W s z m t k i e  obstalunki zprowincyi opatrzone p
żna za ła tw ia  jak  dotąd nasz yłównyskład w Wtedmu, w tmescie Nr._ ł0 8 S  jak 
naismeszniei i najlepiej tak, jak  gdyby szanowni zamawiający sami p rzy  za-

mówieniu obecni byli.
CmOTTŁIEB & BEYEB * Wiednia,

(9 8 0 -1 -4 )

TI0FIL PARVI

w  Krakowie priy  klicy Orodzklćj N- I®®'

z  W ied n ia
poleoa swój obfity Skład

Zaopatrzywszy swój hsndel dla nadchodzącego jarmarku w Kr^ J ^ 0 w e 7 A n e r e  
gatunki Zegarów i Zegarków, a mianowicie Zegarki złote k , Genewskjch
Lóngne Droite Compensation) o 15 lub ^  rubmach z najlepszyc 7 ,P M n r   ’
tudzież zegarki cylindrowe złote i srebrne w najlepszych gatunkacn

puit/un o tt uj uwmj

klejnotów, złotych i srebrnych
w yroków

tudzież wszelkiego gatunku

ZEGARKI ZŁOTE I S R E B R N E .
* f S r o d E ? ; t d  raw -*-
handlu p. Jerzego Góbla

tudzież zegar ki cyi,„drowe złote i sreor..* w ..aJiepszycn b i ia fe ^ h e T  hi-
dułowe (H cgolator) * kwadransami i repetycyę, takież godziny > P b

wszystkie nakręcają s ie na 8  dni— Zegary stołowe i wiszące . oconych ra 
mach, także Z egary  ścienne wszelkiego rodzaju i wielkości, t a k o w e  p  cenach bardz^ 
przystępnych szanownej Publiczności polecana.

( 9 9 0 -1 - 3 )

Gesnnd- nad Schónheits- Pflege der Zahne.
Mit k. k. aueschl. Privilegiam .

m u n d w a s s e rvo» J. Pohlmann,
welches naoh Vorsohrift jebr&ucht den fiblen Oernoh non 
dem Muude begeitigt, daa Zuhnfleiech erfrieeht und stirk t, 
di® ZShne vollkommen reinirt, beugt der FSnlniee vor, r er -  
hindert dag Lockerwerden der Zahne, wiedereteht dem Zahn- 
eohmerz nnd igt zngleioh dae beste Sehutzmittel gegen alle 

Zahn- und Mundkrankheiten.
_ . . Or. 1 fl., k L  30 kr.
Zn bekoramen:

In der Apotheke zum gold. Hirschen Kohlmarkt in W ien. 
Hr. A Alekeandrowiei Apoth. Krakau.
Hr. P. M ikolaei Apoth. Demberg■

Je n e  Herrn Apotheker n»d 1Kaufleute, w elohe den V er- 
k a u f  zn ubernehm en wdneohen, w ollen stoh an obgenannten 
Herrn wenden. (8 8 9 b -4 -6 )

pod Nrem 340  w  gm. 
II przy R ynka G łó
wnym gą do sprzeda- 

mm  u a i l i M V  —  -  V m  ^  w fe<erskie

efa“jabłonowekfego 'z'achw'*^11®̂ powe*eohnie, ^ ' r / i i ^ c ł ^  g a -  
w nkaeh w y b o ró ^ o h , beczkami, po eenaeh umiarkowanych

J (980-2-3)

W KHAKOWM Sklep z pokoikiem
lent na «■»* teraźniejszego ja rm ark i do wynajęcia.— Bliioią 
wiadomość ndnieli Ekipedyoya Krakowikiśj gazety niemieokidj.



Podatek do dziennika „CZAS“ z dnia 29 września 1857.

D o n i e s i e n i e  z B e r l i n a . ■ e s
Niniejszem mam honor zawiadomić, iż w nadchodzący jar-

mark ze znacznym zapasem

i
bławat ny eh francuskich
przybędę z tern zapewnieniem, iż mój wybór pod każdym wzglę
dem zadosyc nczyni wszelkim życzeniom szanownej publiczności.

Teodor z Berlina

THEODOR MORGENSTERN
a tt & ^  i  t? 1 i tt

£>iermit get>e id) m ir He (Sfirc, He ergehenc Stn^eige ja  utadjen, Htji id) bett be*
twftefjeitbe 5)fejfe m it eiitcm gwjjeit Sager

^ r o t i j a f i S d j e r  I M o W t o a o r e i i
©ffcriigiec G arnca uitb

_ beMen toetbe.
i)cem  £a$et łnetet btc m d )fte  2iu3tvat)l ctttet erfdjtenenen ® a i-ń o n -

e u t g f  e i  t e n .

' _ . ClKnihu* Jłtargritlłm t,
nuS »trtm, m  Jtrirtaii 9t.ng». 8 1 1<» g teąt im $<mfc ber gr Chwali&ogowska v is  i  v is  * «  .fiaiititiumbc.

<s,) !! Ważne doniesienie dla modnego świata!!

' Ł t . m m Ł -
właściciel pierwszego i najobficiej zaopatrzonego

MAtrAZTNO IÓD
T O W A lA f I

znana pod imieniem

p ły n  z m ie n n y
do farbowania włosów, wa- 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa w szystkie inne wynalazki w lei 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do
wolnie na kolor J a m y ,  s z a t y n o w y ,  e l e m n y  j  r z a r .

?  ’ , 0 ? Bergera nie drażni bynajmniej skóry, anj osłabia
w osów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia g esty  norost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych o h T Z l Z  ' 
ryzkmh i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 

pochwały przyznali te odznaczająca zalete. Główny skład 
a c a łaA u stry a  i Polsko utrzymuje k a r o l  I t e r n n o n n

Saponinę Vśgótale Dolcifiee
mydełko roślinnoalckarskic

wynalazku sławnego chemika B e rg e ra  w Paryżu.

d0tt d S" a"yoh my<leł toaletowych najdosko- 
alszy środek do zachowania pięknośoi płci, wywierając zba

wienny na skórę w pływ  -  służy  do golenia _  z Ł  8‘ <>
fartowan*aP8wło»0ów,P1 Ni*zŁ.?dne Je»* ‘o mydełko podcza- tarbowania w łosów , oczyszczajao je  z brudu i innych t łu -
stych czyści, uwalnia głow ę od przvkrei ł u s k i  ax'

17 R “e Croix-des-Petits-C ham ps w Paryżu 
Nabyó można tejże wody i m ydełka ’

we Lwowie u Bon. St.Iler.
„ Tarnopolu u C. Latinek.
» J^iodniu u Aug. Schrimpt zur Stadt Wien. 
n filcach 0 keona Możditiiskiego.

Przeciw  wypadaniu włosów, zachowania tychże w no- 
rz^dnym stanie i zapobiegania ich Siwieniu, jest najlenT.ym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C e n a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem z łr . 1. Nabyó takowój także mo 
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
( } K a r o l H errm a n n  w Krakowie.

Bo Handlu

1 1 1 1 1

pod godłem:

(@ tobt ©tfdjofgaffc T r  7 7 0 )
. . .  w Wiedniu

m» zaszczyt mmejszem “ J " » , te jesienny jarmark Krakowski przybył
z  ba,dz„ znacznym zipasen.

D a m s lu c l i  M a n ty l, r r o f e t e k ,  T a lm ,
B u r n u s ó w ,  W i*yte it. J a n e k .

P ła s m y fe ó w itd  p  *
r ó w n i e ż

-  _____________________________

skąd w zw yz wspommone artykuły sprowadzone, wszelkie oczekiwania p r z e w v z ia ^  nn 
zwala sobie W ysok ą  i szanowną Publiczność o łask aw e zwiedzanie sweg0 Sai0Ja zna jl

W Krakowie
nadszedł nowy transport

iiM kS'iiimiD'jryjijn
.  r ł i , « h  ,  tl6 ry eh  ^  p > lij  ^

i y sr. J8 ’- 12 > 15 > 2 0 , 3 0 ,  4 0 .  5 0  z łr
jakoljteż i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to jest nnsv 
pywane lub ze srebrem i złotem, równ/eż V szlakV do tychż^

(8 41-14)      ------

Sławnego Smarowidła,
sprzedaję takowe p o  c e n a c h  n a i n i ź s z u c h  iakio t„ji-„

a t e 1 “  —  :»«-•«
”  ”  y> n

8 T A J S I S Ł A W  F E I N T U C l i
W Krakowie, w Rynku Głównym N . 1 6 . ? 

Zwracani uwagę szanownej Publiczności, źe 7  Wie- 
dnia i Pesztu pod nazwą Angielskiego i Beteiiskip

f y w ^ J0WeS° “ Smar°Wi,tfa « sprzedawane
(9 0 9 -2 -3 )  

( -1 2 )

e g u  o ię

przy u licy  Grodzkiej w domu p. W ysockiego na 18««> piętrze
najuprzejmiej upraszać.

M W U l M l t
kosmaty z rasy kundlów węgierskich zgi»‘) y nft odpuście 
w  Mogile w niedziele dnia 20 b. m., ktoby go zatrzymał luh 
wiedział gdzie się znajduje nieohsj go raczy odprowadzió lub 
daó wiadomość do WegrzyBOwio albo dn dozorcy o. k. urzę
du po wiato wogo mogilskiego w gmachu Śgo Floryana, a stó- 
sowne wynagrodzenie za odszukanie psa otrzyma. (9 7 8 -2 -3 )

r77)  K. k. aussohliesslioh privilegirt von deTl j - ■ 1 Z 7 ------------------- -----------
s f ł i i  .  6r med,*lnis°hon Facultat in Wien gepruftes, unfehlbares

Mittel tor Vertilnnff
der Ra len, ^ausm&use, BSamster Ullli

^anlwnrfe.
1 kleiner Tlegel 45 kr. -  !  grosser Tiegel 1 fl. 10 kr.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny

BIIUIS
* ogrodem przy dworcu kolei żelaznej jest z wolnej ręki do 

bliższa wiadomość pod L. 392 przy plaeu S ,0le_
■̂ a 2giem piętrze od frontu. (972-4-0)

^  Drukarni Czasu.

Krakau boi Herm Josof Jfthn.
" I “rn.6r  » » Joscf Jahn: n» » ‘arnslau„ -  A. T om anek *  C.
-  Lemberg „ c. F. Milde.

Dwie klacze

■ n 8tets r̂i'80*1 vorrathig:
!  Przom^Ti bei Il0rrn lt- Sohitter.

Samh * n P- Gaideozka Se S-
!  Sanok » » Josef Krieg»ei»®D>

-  J. Jaklitsoh.

| zaprzęgowe rosłe 9 M O lat maj 
(972-4 -6 ) ]nćj r e k i -  b l iż . ..  wiadomość w 'ikanal d<> .8Pried»0'8 zw o l-  Bkapedyęy, „Czasu“.

» Ne»«andez boi Herm Koaterkiewica'a
» Biała m E r te “-
w Cropn *4 v 99 Tomas Jasiński,

_» Lzernowitz B .  C. V. Krieger.

W  FOLWARKU p ia s k i

Czapliński Antoni rządzea drukarni.


